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. DWIE 11RZĄDOWE11 BRYGADY N ag 1 y zgon 

zostały d osz cz·ętni e rozbite. ~YI~!!!!~. 7.Di~~~~~o!l~I i ~.~!~1~1~~1~) .!~~.!~;: 
Znaczna ·liczba aficer~w i szeregowych przeszła na strone powstańców !~~~awś.n~~y ;;;;~ n;~1tzyń~~i, ande;~k~~ ~~~~~ii:żJ., J'0~~~~:~;n~e!a~d1s~~~eśt~r~w;~ 

SALAMANKA, 
5
. 

7
. _ Komuni"kat po N . naczelny Polskiego Radia. rządu gł-ównego' u1nii stowarzyszeń młodzie 

a odcmku Bechi zajęli powstańcy miej- cze północne przedmieścia Barcelony: Ba- · t · dl ł „ · Od 
wstańczy kwatery głównej: Na froncie Te- scowość Artana wraz z klasztorem Santa daloina i San Adria•. Wyrządzone szkody zy pos ę.powo-mepo cg oscwwei. ro-
ruelu odparli wczoraj powstańcy wszystkie Chr~stina or~z miasteczko Castroburg. Na są znaczne. ŻYCIORYS ś.P. ROMANA LEONA :ku 2191_ Ibw zwdią~kuLstr.zelóeokimP. lOkd. lh914 r5. 
ataki nieprzyjacielskie i przeszli do prze- odcinku przymorskim zdobyJ.i powstańcy STA~ZYŃSKIEGO. wł -ei . ryga zie e:g1on w os ic w 
ciwnatarcia,· zdobywając 7 ~m terenu . . - łańcuch górski Punta!. Zapasy zdobytego KOMUNIKAT RZĄ 0 WARSZAWA, 5.7. ś.p. Roman Leon piu ku piechoty. 
Wojska rządowe stawfały zacięty opór, na tych odcinkach przez powstańców ma- " D WY". Starzyńs!ki, major dyplomowany, urodzony <?d lutego 19~8ł r. 2w wojsku polsŁk~md! 
z;muszone jednak zostały do cofnięcia się teriału wojennego są bardzo znaczne. Rzą- MADRYT, 5. 7. - Komunikat minister dnia 11 kwietnia 1890 r. w Warszawie, u- m. m. szef o·ddz1a u -go d.o. gen. o z. 
po poniesieniu. znacznJich strat w ludziach dowe brygady 48 i 208 zostały doszczętnie stwa obr.ony: Na wszystkich odcinkach !kończył gimnazjum polskie w Wa·rszawie i d.o. gen. Warszawa, szef wydziału org.1-
i materiale wojennym. N a stronę powstań- r-ozbite. Lotnictwo powstańcze bombardo- fr~n~u w~chodnieg~ tr~ają z.aci.ęte ~alki. I w· ) 908 r., wydział filozoficzny Uniwersyte niza.cyjnego -0. 1 szt. gen., dowódca baoau 
czą przeszła znaczna liczba żołnierzy, a wało wczoraj koszary w Tortosa oraz fa- M1eJs~_am1 u~a!o. się. mep~zyJac1elow1 yo- tu JagieHońskiego w 1913 r., wyższą szko szef biura ogólno-org1mizacyjnego m. ~. 
także i .oficerów·rządowych; Na froncie ca- bryki amunicji w Algemesi. prawic swe hme, akCJa ta Jednak okupiona łę wojenną w 1921 r. wojsk. 
stelońskim, ·na .odcinku Tales, zajęly'oddzia została więlkimi z jego st;·o.ny stratami. W Jatach 1910-1914 człone'k-założy- Wrr. 1929 przechodzi do rezerwy i zo-
ły dowodzone przez gen. Garcia · Valfoo BOMBARDOWANIE BARCELONY. staj.e dyrektorem Polskiej Agencji .Telegra-
miejscowość Belnitandua, dotarły do rzeki ' - BARCELONA, 5. 7. _ Agencja Ha- fkzmej, do r. 1933, o.dr. 1933 do 1935 -
Veo i zajęły szereg wyniosł.ości górskich, vasa donosi: w ·nocy z poniedziałku na Przyg o towania sowie c kie fi dyre1kto1rem galbindu ministra po.czt i te-

p.ołożonych n,a pół.no1c , od brzegu'..tej •rzeki. w„torek ~bom.bardowaly samoloty powsta.ń- do· woi•ny z Japon•ią legrafów. Od 1935 r. - dyre'kto·r naiczelny: P·olsikiego Radia. W r. 1937 zostaje człon-
1kiem prezy.dium międz)lnarodowej unii ra ... 

J Z I I H k 
diofonkznej, obejimują;cej. prezesurę komi-. 

IDORCZICJ a Je I . m1as o u au HELSINKI, 5. T. - Przygotowania Jednoie~eśnie, aby odwrócić uwagę za sji budżetowej. · s · · D 1 k" h Był członkiem za·rządu glównego zwią~ 

Prz/Pd ·dałe.zgm ·o· d...,IOYll:11>1D (bińll'zank· ÓW wc;ienne ow1:tow 1'la a e im Wsc o- granicy od tych przygotowań, pewne z·ku filaretów, członkiem zarządu Koła Pią 
~ ~ WIJ •~ „ 9 • dz1e przybierag - wedle nadesłanych tu czynniki sowieckie rozpuszczają fałszywe · d · k C taków, prezesem zarządu głównego Eoczto 

TOKIO, 5.7. _ Wcz~raj po południu i umożliwiły większym · okrętom posuwanie w1a omośc1 - gor~z owe tempo. oraz pogłoski o zainteresowaniu się ZSRR za wego P•rzysposobienia Wojslkowego. 
o god~. 1? ~~jęły wojska japońskie, ~spół się w górę : Yangtse. w j apońskich kołach l to .nowe oddziały kierowane są na Sy- ~rażnioaą syt~acją w Eur?pie śr~dkowej Ogłosił m. in.: „Zarys ;naiuki organiza~ 
pracuiąc scf~le z flotą wo!en_ną, miasto wo_isl\OWY,Ch twier<lzą, że odwrót wojsk benę. . . . . 1 o rz~komeJ _kon~entraCJI w z_w1ązku z ·cji sił zbrojnych" .( 1930), „A•genc* i.nfor
Hukau, po·łozone na brzegu Jeziora Poyang .chińskich, znaj'dujących się na północnym Koncentracia woisk sow1eck1ch odby- tym wo isk sow1eck1ch na połudn10wo - za macyjine" ( 1935), uCztery lata wojny w 
przez co jezioro to dostało się pod ob- brzegu Yangtse w pobliżu Taiho, będzie ~a się również w Mongolii Zewnętrznej,_ chodniej granicy ZSRR. służbie komendanta'\ v.P,rzeżyda wojenne 
strzał artylerii japońskiej . W naj1b liższym bardzo utrudniony, będzie się bowiem mu gdzie dotychczas stacjonowały tylko WOJ • • • • • 1914 1918" (1937) 
czasie oczekiwane jest, równa.cześnie z dal s iał odbywać między. łańcuchem ~órskim ska mongolskie wzmocnione spec.ialnymi W rze~~ywistosci, ~Je tylko me ~a 0- · . „, K ~ o<ldzi"ałami· WOJ.sk sowi"eckich. Obecnie koncentraci1 _na tym_ odcmku, lecz odd_zi_a dwaczenia: „Virtuti Militan , „ rzyż 
szym posuwaniem się wzdłuż Yangtse, zdo Taipieh a rzeką pod ogniem dział okrętów Ił Uk N' odl łoś "'' K · W 1 v>rh" Po 
b M 1 Zgrupowano tutaj. kt"lka brygad kawalerii y,. zaz_wycz. a1 staC]ono\.vane na . ra1me iep eg c1 , „ rzyz a ecznJ _ , „ · 

ycie a.nczang oraz łllii kolejowe1' 1 wio- 1"apońskich. Celem. przyśpieszenia odwrotu ł I k h d 1 · R t't t " żł t K · Z ł ·" 
Oraz zmotoryzowane oddziały piechoty. p0Jaw1 y się na Da e 1m Wsc o zie. oma es 1 u a , ,„ o y rzyz as ugt , 

dącej na zachód w kicrunkv Czangcza. wojsk chińskich, stoj(lcych na linii Hang- „Medal za wojnę" oraz szereg od~naczeń 
Zdobycia Hukau p oprzedzone zostało czau - Wuhu, przygotowuje wojsko ja- --ooo-- zagranicznych. 

przez akcję japońskich poławiaczy min, po·ń~kie natarcie ina osi.ar, połotony na po 
~tóre oczyściły rzekę 6 chińskich 1pól mi- łudnie od rzeki Czientang. 
nowych, pr,zełamały zaporę koło Matangu 

„:. . ' •.• - -

Francuzi 1llio1ia wrHr kor11owe , · ~~·~· < ·na. · l~rzu Chl~s~,~~:· .· . . . ~ NA1 
~ARYż, 5.7. - Siły francuskie zajęły Według urzędowych wyjaśnień na wy-

rz 

~ 

arch1,pelag wysp koralowyc'h Paracel, po- S;pach nie wylądowały oddziały francuskie· 
łożonY,ch na Morzu Chińskim na południo- a tylko wła<lze cesarstwa Annamu któremu 
wsc~ód od wy~py HaiiMn, w pobliżu tran- wyspy te podlegają, wysłały tam policjan
cusk1ch Indochin. tów annamickich dla strzeżenia ·la tarń mor 

O DZIECI U LEGl.O POPA -
Wyspy te oddalone są od. Japonii ·o skich i stacji meteorologicznych. 

2600 km mają dla Fraincji wielkie znacze- Okupacja przez Francję wysp Paracel 
nie strategiczne. Zaj~cie ich nastąipi'ło w nastąpfła w porozumieniu z Londynem. 
związku ze wzmożoną działalnością ja.poń Natomiast z Tokio donoszą, .że rząd 
<?Zyków w okolicy wyspy J{ainan, która zal jaipoński nosi się z zamiarem wystosowa
J;cz_a. się, ~o strefy ~-pły~&w francuskich. i .nia do .:aryża .~oty protestującej przeci~
moz1Jwosc1ą okupac11 te1 wyspy przez Ja- ko akcJ1 Franc1ł~ wychodząc z ~ałożema, 
pcńczyków. . że wyspy Paracel należą <lLl Chin. 

BTAŁ YSTOK, 5.7. O godz. 3, w szko
le. powszechnej osady Jasionówka, pow. 
białostockiego, od uderzenia pioruna, wy
buchł pożar. W szkole tej mieściła się kolo 
nia letnia Zarządu Okr. Stow. „Rodzin.a Po 
licyjna" w Białymstoku, w której przeby
wało 69 dzieci (37 chłopców i 32 dziew
czyniki). W czasie a;kcji ratowniczej kiero
wnicz.ka 'koilonii, Sabina Radziejowska od-

mendant Woj1ew. P.P. na·dkomisarz Nowak 
oraz czło.n.kinie Zarządu Okr. Stow. „Rodzi 
ny Policyjnej". Jedno·cześnic wezwano ka
reHkę pogotowia lekarskiego, 'któq przewie 
ziono p. Radziejowską do szpitala św. Ro
cha w Białymstoiku. 

f·~az· :ar spu· stos uf · · k F .. niosła ciężikie poparzenia, oraz lżejszym pJ 
' u z. n·a1w1e sze we ranc11 tłuczeniom uległo 11 dzieci ( 1 chłopiec i 10 

d k f „ dziewczynek), kt6ire wskuteik paniki ska-

Kolonię zlikwidowano, przewożąc dzie 
ci poszkodowainyick do szpitala, za,ś zdro
we do domu rodzi.ców. Stan zdrowia, tak 
p. Ra!dziejows'kiej, jak i dzieci nie budzi 7.a 
dnych obaw. 

m agazyny ekoracyj inematogra !cznych kały z 1 piętra. Tyle komuniikat urzędowy. Ze swej stro 

PARYŻ, 5.7. - Dziś w nocy wybuchł 11)•ieszkanych przez robotników. W a'kcji r'l P.o otrzymaniu z.awiadomie1nia o poża- ny I dowiaduje.my psi~, że pożar. wł y~udchnąt 
B I <l S k łt . t . . i... ł d . ł k' dd . ł rze na mieisce wypadku wvi·echał p.o. ko- na·g e w no·cy. oza•r zamvazy a ie na z w ou ogne na e waną gwa owny pozar owiniczeJ vra y u z1a wszys~ 1e o z1a y J J dziewczynek, która zaalarmowała ca.ą ko-

który ~pustoszył największe we ftranc1'i ma straży ll'IOżarneJ· z Paryża. Setki robotników _ I · o · · ·t · k. k h 't' _ W'M g , • ;e omę. z1ec1 rzuc1q się w 1erun u sc o-
gazyny dekoracyj kinematograficznych. O- pozostały wraz z rndzina.mi bez dachu nad . dów, które niestety o·bjęte były już płomic 
~olo godz 1-ej w nocy stały w ognia licz.ne głową. Poliicj.a zmuszona była do ewakuo- Dol ar 5 2 7 niami. Dzi•ewczyinki,których sypialnia znaj 
magazyny oraz 5 wiel1kich gmachów, za- wania całej d zi·elni1cy miasta. . .. • dow.ała się bliżej kuchni, nie miały wyjścia 

Tytoniem i rodzrnkami chce piacie Grecia 
„ ł .:-:. r ...... z a polskie -w agony 

WARSZAWA, 5. 7. - Toczące się o
becnie pertraktacje handlowe pomiędzy 
Polską a Grecją napotykają na pewne 
trudności ze wzgl~du na różnice zda;.1 co 
do stosunku kompensacji towarowej do 
caikowitej należności za towary polskie. 

Strona bowiem grecka pragnęłaby na
być w Polsce, na zasadzie kompensacyj
nej - większ4 ilość wagonów kolejowych 
osobowych, specjalnych wagonów cięża
rowych dla transportu owoców oraz 
zwrotnic. 

Propozycję ~reckie idą jednak po linii 
Wojska tur~cki~ regulowania 80 proc. nal eżności w towa-
W Jroczyły do Kirikhan. rze (tytoń, rodzynki i t.p.). 

. Jak się tymczasem dowiadujemy, stro 
JEROZOLIMA, 5. 7. - Wojska ture- na polska wi;,. iałaby chętniej pokrycie 

ckie, stacjonowane na granicy sandzaku towarowe najwyżej do wysokości 1/3 
Aleksandre tty, otrzymały telegraficzny roz ogólnej sumy zakupów greckich, oblicza
kaz wkroczenia dziś rano do miejscowo- / nych na około 75 miln. drachm. Pertrak
~i:: i Kiri1·han w sandzaku, jutro zaś do tacje toczą się w dalszym ciągu. 
AntiochiL .„,. SM I . ~ - .· I 

· · ·SAM ;NA,<SAM Z i: Y·CIEM"~ 

Bank Polski notow~ł ~zis, rano dolary Rzuciły się do okien, skacząc z pierwszeg·) 
po ~.27, . funty szterl1ng1 2_6.22, fra-n~1 I piętra na podwórze. Działy się przy tym 
szwa1c~r~k1e 121 :30, franki francuskie mrożące krew w żyła·ch sceny. Na ratunek 
14.67 1. liry włoskie JlO 2 I. 70. dziewczyinkom rzuciła się kierownicika ko 

-- Jonii p. Sabina Radziejowska usiłując pw~ -
fcha dramaio małż~ński~l!o .. . 

dostać się przez płonące już schody. Obję 
ta została płomieniem. 

Tymczasem chłopcy, który<:h sypialnia 
znajdowała się dalej od ogniska pożaru, wy 
dostali się względnie spokojnie z piętra na 
podwórze, tak że tylko j1eden z nich, mia
nowi'Cie Dyonizy Hofer doznał ogólnego po 
tłucze·nia. 

Poszikodowanyich przewieziono do Bia
łegostoku aiutem policyjnym oraz karetką 
Pogo towia. W szpitalu umieszczone zosta 
ly: Usłowska Krystyna z Grajewa lat 13, 
któr.a doznała ogólnego potłuczenia, Tu·r
czak Aniela lat 10, córka emerytowanego 
policjanta z Białegostoku i jej młodsza sio 
stra Irena. Woźniak Leokadia lat 13, z Dą
browy koło Grodna, Rutkowska Cecylia lat 
11, có,rka ,posterunkowego PP. I-go ·komi
sariatu w Bi ałymstoku, Hofer Dyonizy lat 
-2, sierota, Węgrzyn Eugenia lat 12, có.rka 
st. posterunlkowego z li-go komisariatu PP.. 
w Białymstoku oraz BoczHa1kows•ka Wale
ria, która po ogl·ędzinach lekarskich udała 
się do domu. 

Wszystkie te dzieci doznały podczas 
wys1ka:kiwania z 01kien złamania rąk, nóg, 
luib ogólnego potłuczenia, żadnemu jednak'. 
z nich nie grozi większe niebezpieczeń
stwo. Po wyleczeniu wrócą OJne zdrowe do 
domów. 

Natomiast ciężej ranne w stanie jednak 
nie groźnym umieszczone zostały w szpi~a 
lu św. Ro·cha. Są to: kierowni•czka kolo•nii 
p. Sa•bina Radziejowska, która doznafa po 
parzenia II-go stopnia twarzy, piersi onz 
rą'k i ogóhnego potłuczeHia (stan jej cięż
ki ale nie groźny), dalej córka przodow.1i
ka P.P. z Łomży Krystyna Frąckiewiczów
na lat 14, która doznała zamkniętego zła
mania obu kości podudzia nogi prawe.i, 
Bronisł.awa Wrońska lat 13 (ogólne potłu 
czenie i uraz kręgosłupa) i Krystyna Dy
mitrówna lat 12, córka woźnego policji z 
Łomży (uraz kręgosłupa). Dwie ostatnie 
dziewczynki zostaną poddane badaniom 
ren tgenol·ogicznym. 

~' ·- - - ,, 
l~eś rozp o c z ynamy pierwszy odcinek 

' \'....- _.,.ą.t.?!Afl!W r.. ····r.;.:Jiłirae.ui:ż::a;,u;ua świetnej powieści nap1sane1 przez 
ł 'li " cz OD'..~•e n · Czy jesteś 

Zdjęcie nasze przedstawia fasadę oficyny przy ut. Łąkowej 20, oraz ckna mieszka- L o 
ltf ARIĘ HEMPEL-GIERDAWĘ 

. r f t 
• • ' · , 1. „ W' • łl • 

nia„. w którym wraz z matką przebywała zastrzelona przez męża 27-lefnia Janina l · ,t. 
· · · Wagenknecht. · • • 

. ,. - -„ i 
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OSTRY ATAK O.Z.N.INiebezpieczne żarty chłopców wiejskich 
łłA HCLA$0W : ZWlj\ZICI ZAW DOWE. „ Chcieli być świadkami katastrofy kolejowej. 

\'! ARSZA WA, 5.7. - Przystąpiono o
becrne do kolportowania w clużej ilości 
br?szury pt. „Siedem grzechów głównych", 
ktora wzywa do skupienia się wszystkich 
robotnik.ó\v polskich wokoło OZN. w Zje
dnopen1u Polskich Związków Zawodo
wych. Już same tytuły poszczecrólnych ro.~ 
dz!ałów świadczą o bardzo ostrym ataku, 
sk1erowainych przeciwko klasowym związ
kom zawodowym i PPS. Brzmią one nast.: 
„Prz~ct;vojenny_ socjalizm już się przeżył", 
„so.CJal1zm przedsionl<iem komuny", „PPS 
~dc1ąga robotnikó\.v od pat'1stwa", „Kłam-

stwa Centralnej Komisji Związków Zawo
dowych''. 

Broszura kończy się wezwaniem, skie
rowa,nym do wszystkich robotników pol
skich, którzy tkwią jeszcze w PPS., Związ 
kach Klasowych, czy gdzie indziei, aby po 
dali robotnikom ze Zjednoczenia Polskieh 
Związków Zawodowych dłonie ponad gło
wami swofch przewódców, stając wspóJ
nie w jednym szeregu w oparciu o zasady 
ideowe OZN. do pracy dla dobra narodu 
i państwa, by stworzyć Polskę silną ł po~ 
tętną, Polskę sprawiedliwości społcczoej. 

WIELUŃ, 5.7. - Funkcjonariusi, P.

1 

Kolejarz przestawił zwrotnicę, która, 
K" P., obchodząc S\~ój rew fr .na .t;a~ie Wie jak ~k~zało się z ż~rtów przes~nęli chłop
lun - Praszka, tuz prze·d nadeisctem po-

1 

cy w1e1scy, oczekujący w rowie na kata
ciągu osobowego, spostrzegł z przeraże- strofę, jak na widowisko. 
niem, że zwrotnica jest mylnie nastawiona. 

Pociąg rozbił drezyn~. 
Pr11te•11 kobieta uratowała żtcle trzech meżavzn. 

STRYJ, 5.7. - Drezyną kolejową wra się pociąg osobowy ze Stryja. Jadący wy
całe do Stryia komisja drogowa wydziału skoczyli z drezyny i usiłowali ściągnąć ją 
drogowego ze Shyja: nacz. wydzi~łu drog„ i toru. Musieli jednak zostawić drezynę i 

T • Ś , inż. Szele i int. Oskar. Drezynę prowadził ratować się ucieczką. E ragtc z n a m 1• e re kob 1• et•• motorniczy Jurczak. Między siacjami Gaje Pociąg rozbił drezynę. Cudem uratowa 
. . · _ ~· Wyżne a Rychcice zauważyli jakąś kobie- ni obdarowali ową kobietę kwotą 25 zł za 

ll1ilf W dole biOIOQiCzny lll• - , tę, dającą rozpaczłiwe maki. Torem zbliżał uratowanie życia. 
- -OQO--

'.fO~ASZoi\V MAZ., .5. 7.-:- Przy ulicy pomoc. Gdy Jarosz została przypadkowo 
MaioweJ 20 w;y.d~rzył się trag1cwy wypa- spostrzeżona, była już w stanie nieprzy- 1800 b •k " G ,,,. k• • M f k 
dek, którego10'.1a1~ paclła 27-letnia GenD- tomnym. Przewieziono ją do szpitala miej-I ro ołn1 ow naszyns 1e1 anu a tury 
~.efa Jarosz. N1e:w1~sta ta .uleĘ~a ni.eszcz~- skiego, gdzie pomhno energicznej pomocy - -
sln.vemu wypa.d~w1. W .ub1kaCJI, m1anow1-1 lekarskiej, nie odzyskała przytomności i - przystąpiło do strajku. 
cie . zarwała s1~ poo nią deska i kobieta zmarła. C.ZJ:"STOCHOWA, 5.7. _ Stailęła Gna d · · t · k d l d d r k ..,,. z1 Jeszcze w grę sprawa s osowan1a ar 
wpa .,~\ 0 0 U· loacznego: Jarosz prz.e- Prowadzone jest dochodzenie, celem u- szyńska Manufaktura w Gnaszynie, zatrud przez dyrekcję fabryki, sprawa przestrze-
by\~_<l~~ '~ dol~ około 10. n:irnut, gdyz nikt stalenia, kto ponosi winę za ten tragiczny niaJ'ąca około 1800 robotników. Strajk ma gania stawek cennikowych i inine. 
z sąs1ado\v nte ·Słyszał JeJ nawbtywari o wy· nadek. 

r p<>dłvże dość skomplik~ne i trudno Odbyta w Ins.pektoracie Pracy konferen 

Jeduk wrieidzaja do Wlorb ••• 
- 'Trudności paszporto~e. 

WARSZAWVA, 5.7. - W ciągu czerw
c.a wydano. wjcałe1 1P.olsce około 1.300.000 
·ltr w cz~kachfturystyicmych na wyjazdy da 
Włoch. Ja1k zlwykle, tyłko i11ieznaczny pro
cent tej sumy'. przypadł na pieniądze, wy
srlane stbl~ieo;tom,, uczęszczającym_ na wyż 
sze uczelnie we 'Włoszech, cała zaś reszt.1 
zużyta zo~tała na: wyjazdy turyslyczne. W 
miesiącu pqpriedn·im wydaoo tylko z.a 900 
tys~y Hr - ~ów turystycznych do 

Italii, w czerwcu więc doszło nawet d-0 
stosunkowo duzego wzmożenia wyjazdów 
Tłumaczy się to jed!na'k nastanrem okresu 
urlopów le6nkh. 

Ja!k wiadomo, wyjazdy zagrankę są o
becnie związane z powai;nymi trudnościa.:ni 
paszportowymi i dewizowymi, co powstrzy 
1nuj.e przed zbytnim rozpowszechnieniem 
się w roku bieżącym zwycaaju opiusK2!anła 
kraju w celach wypoczynkowych. 

.przewidzieć, kiedy si~ ukończy. R-0botni- cja przyniosła niewielkie rezultatyi doszło 
cy domagają się zaniechania \zw. „moder- wprawdzie do porozumienia w kilku mniej 
nilacji", tj. przeGiążania pracą przez iminiej ważnych sprawach, )nne odroczono, ale 
szanie obsługi maszy,n, żą.dają, by delega- 1najważniejsze, tj. sprawa 'delegatów, prze 
tom robotnic1ym udz~lono wolnego czasu ciążania pracą i \car pozostały niezałatwio
na załatwianie spraw robotniczych; wch-0 ne. 

--ooo--

•AW•T W WIOlllACH lłF8 AClłlCll••• 

Brak wolnych mieszkań nad morzem. 
GDYNIA, 5. 7. - Z szeregu mie~sco

w-0sci, połoionyoh nad polskim morzem, 
nadchodzi!! wiadomości o zupełnym braku 
wolnych mies1kań. Sz:c;zegótl' daje si~ to 
zauważyć w małych wioskach rybackich 

nad pełnym morzem, gdzie dotychczas pra 
wie nigdy się nie zdarzałot by miejscowi 
gospodarze mieli powynajmowane wszyst
kie pokoje na cały lipfoc. . 

· 1 100 stogów lnu w płom· eniach 
·~~~~~m~.~~~!. !!0:~~!~!~!.~:-!'~~~ Katastrofalny stan pszczelnictwa· 
zony nad Wartą, za G1dlam1, yv odl~głosc~ stodoła oraz 100 stogów słomy lnianej, . Zniszczone roje. ' 
42 km o~ Częstochowy, był w1do.wnią groz ocalało jedy1nie 35 stogów. Stogi zawiera
nego . poz.aru. Około godZ?i~y 1-eJ, podczas ły razem około 11 tysięcy kwintali lnu. 
sz.a~eiące1 burzy, uderzył .P.JOrun '.w stodolę, Znajdujące się w pobliżu zabudowania 
micszc.ząc~ warszta~ do. międleni~- bw. sł~ gospodarskit ocalały, dzięki p<:>myślnemu 
my łnian~!· stanowtąfe) wł_asno-~c fabry~t kierunkowi wiatru. 

WARSZAW A, 5. 7. - Donoszą nam z I łom cały potrzebny zapas cukru. Pszczc
różnych stron kraju, iż rozwijające się nie ły przezimowały dobrze i gdy przystły 
najgorzej pszcz~larstwo spotkała obec~e marcowe ciepła - poczęły rozwijać się 
niel)ywała klęska. w całej pełni, Atoli na skutek zmian tem-

„Strado~ : St(}tiota „~t~ęl~ mo111ei;t:taln1e . Straty są,olbrzymie, cłJociaż na razie 
w płomieniach. OgLen„ mimo padaiącego nie ustalone. 

W ·roku ubiegłym Jlie • było mi~du, pera tury w miesiącack kwietniu i .maju, 
więc pasiecznicy musieli dawać pszczo- roje zniszczały-w tego stopnia, że d~i§ 

są znacznie słabsze, aniżeli były z począt 
deszczu przerzucił się na o~rornne stogi 
Jnu, poustawial'!e w pobliżu i po chwili roz 
sµ,lało się morze ognia. W płomieniach 
stainęł·o 100 stogów. Był to widok niesamo
wity w swojej grozie. 

Na ratunek pośpieszyła straż miejsco
wa ze wsi Garnek, następnie przybyły za 
wiadornione straże z Radomska i Często
chowy. Poza tym w akcji ratunkowej wzię 
ły jeszcze udział dwie straże okoliczne. 

Wytężona akcja ratunkowa trwała prze 
szfo 12 godzin, zanim zdotano zlokalizo-

Zi•d a. lclllllłk•w lr•li 
w- Gdyni 

GDYNIA, 5. 7. - IW. kołacp politycz
nych przywiązują dużą wagę dQ zjażdu 

lóDż, 5.7. - Dziś o god4. 9. rano byłyeh ochotników Armii Polskiej, który 
·temperatura w śródmieściu wynosiła 21 odbędzie się w dniu 15 sierpnia w Gdyni. 
sto,pni powyżej zera, w ciągu nocy najnii- Według krąz~cych wersji, na zjei
sza - 17 stopni powyżej zera. Ciśnienie I dzie tym wygłoszony ma być referat pe
barometryczne 750 milimetrów omacza nie lity~ny przez jednego z wysoko posta-

Pięknie ... 
Stan pogody w Łodzi„ 

wielki spadek. wionych dygnifarzy państwowych. 
Wiatry południowe„ ·· · 

kiem marca, a niektóre pnie pomi~10 za
biegów niszczeją coraz: więcej i giną. 

• 1.. YCIE P A.BIAllC. 
CO KRADNĄr 

Andrzejowi Burehardtowi, .zatniet!Zkałemu w 
Pabianicach przy ulicy Warszawskiej 116 nie
z.nalli sprawcy skradli Z lroiuchy i pown' ilość 
artykułów spoiywczych - wszystko ł,cznej 
wartości okol<> dwustu złotych. 

Cieślakowej J-0annie, stałej miestkance Pa· 
bianic skrad1liono poszwy, wartości 20 .złotych, 

Ze sklepu Konikera Icka. przy ulicy W ar
szawskiej 18 dokonano kradzieiy 70 kilogra· 
mów cukrq wraz z w<>rkiem. Straty swe ku
piec oblicza na 70 zł, 

ZNĘCANIE SIĘ NAD ZWIERZĘTAMI. 

ZD41łZEN1'1 I 1"t'P 49KI 
(-} W Mini•terotwlc Roln~~twa odbyła się kon. 

ferencja prasowa, ną której przemówienie, obrazu. 
jące sytuaeję w rolni('twie wygfo!ił min. Pt1nlatow
s!\i. Mówca ctwierd3ił, żo ato kilkadzicoiqt szkół rol 
niczych daje nie;pdna szc~ć I) ięcy absolwentów, 
p()dczas gdy rokrocznie ponad 200 ty~ięry młodzie
ży obojga płci &btjumje lderownictwo ;lOspo\larstw, 
zaś istnieję.~e blisko 4 miliony wars'Ltatów n>lnych 
kierowane jest pr:ic~ jednostki w lwiej rzęści nie· 
przeszkolone, a przygotowane do prary jedynie w 
drodze praktycznego do.\wiadczenia. Nie można \eŻ 
liczyć na proste promieniowanie wpływu folwarków. 

Jciili chodzi o zmialtę 7.al.rcsu d~iulunia i metod 
ewolucji ~połecznl'j, to obecnie instrumentami jej 
są ins\ruktorzy i sami rolnicy. W ciągu O>latnicl1 
.czterech lat penom·! 11gronomiczny zwi~kszyl ~ię 
o 35 procent, przekrun.ajQc d1iś liczbę 3000, Liczba 
prr.odujących jednostek wiejskich, czynnych w· krze. 
wienin umiejętności gospodarowania, daje się dziś 
ocenić na około 18 OOO. 

Nachieje naeze na przyszłość - zakończył mht. 
Poniatowski - lJ11dować możemy na tym, że przy 
obecnej skali prac ju:i około 300 tysięcy osób ro
cmie bierze czynny, aktywny udział w pracach m1d 
podnies.ienieui umiejętności gospodarowania. Wy
szliśmy zatem po7.a węską grupę najświatlejszej eli· 
ty chłopskiej, a mamy już do czynienia z akcją ma. 
sowę, chodd powszerhność oddziaływania Jest do
piero etapew, leż11cym przed nami. 

(-) Sejmowa komisja skarbowa opracowafo 
górne granice opodatkowania poszczególnych kate
gorii płatników por!.atku drogowego. Granice te się· 
gają: 75 proc. wymiaru podatku gruntowego,' 15 
proc. od świadectw przemysłowych i 3,S proe. pod
stawy wymiaru podatku od nierud1omuści z tym 
jednak, że od podatku drogowego w mjastacl1 wy
dzielonnh zwolnione zostały wszystkie lokale, 
znajdujęce sit1 pod ochron9 uslawy o ochronie lo· 
katoriiw. Pozą tym o,raniciono możno~ć .łuczne
go poboru podatku od nieruchomości i drogowego 
do 7 proc. podstawy wymiaru podatku od nieru. 
chom ości. 

Na mocy więc uchwalonych przepisów nowopo• 
wstale i pciwstollłce budowle będę mogły być ob
ciążone na neca podatku dl'ogowego w wysokości 
3,5 proc, wymia1.11 podatku od nieruchomości. Opła 
ty za nadmierne zużycie dróg będę mogły być po 
hierane jedynie przez powiatowe zwiqzki umorze
dowe. Obowi1zuj1re doty·~hcias opłaty za specjał. 
ne k&rzyści, powstałe z budowy dróg, ogrankzono 
jedynie do budowy dróg, wyłęczaj11c koszty utrzy
manill dróg. Do poboru tych ostatnich oplnt upo· 
waiulono takie tylko powiatowe "&wiązki samo
rz1dowe. 

(-) Na ped11awie porozumienia polsko • nir
mie<!kiego w sprawie podręczników historii, używa
nych w obu państwach, z podręczników historii po· 
winny by~ usunięte "l!Wroty, mogQce obrniinć i poni
:łl\6 drus. strono lub jej u-tzucia narodowe. 

(-) Lubelakie władze bezpieczeństwa, Jikwi. 
dujlłc konsekwentnie bandyt6w, grasujących 
na terenie Lublina i Lubelszczyzny unieszkodli 
wiły ostatnio w pobliżu wsi Bielany Duże, w 
powiecie łukowskim dwóch groźnych bandytów 

JóJ;efa Rusina i Józefa Zadurskiego, którzy 
grasowali od 7·miu lat na terenie Lubelszczy· 
zny i Lublina. Policja mundurowa ,i śledcza po 
osaczeniu bandytów ostrzeliwała ich z pisto· 
letów mas2ynowych. W rezultacie obaj bandy 
ci zostali' zabici. Z policjantów nikt nie wstał 
ranny. Przy bandytach znaleziono kilka kara· 
binów francuskich i rewolwerów, dużą ilość na 
bojów i znaczną kwotę l)ieniędzy, pochodzą-

·cyeh z l"ahunlc.Qw „ , ,, _,, li 

I (-) 'We WSi JulianÓl\'0 pOWflftl Opl!t4t1T'l!iciego, 
·Wilmtek wadliwej kons!tukrji ~Atllina powstał po
ŚR( w 1111budowaniach Michnłii . Wiłgnera, obejmując 
szopę, krytlł slom'ł, w której bawiło się troje dzieei: 
5.1etni Jó~eł Ką•iel, 6-lelni Władysław W•JUer i 
jegq IJ.O.miesięczny brat, Stanisław. Dzieci mimo roll 
pa~zliwych wy!lłk6w nle !dołały wydostać się z pło
nfcej uopy i żywcem spłonęły. 

(-) W trzeciej dekadxie czerwca 1i11pu złota w 
Baniu Polskim powir.kszył ai~ o Q.4 miljona do
tych do 446.2 milionów złotych. Pokrycie złotem 
wynoM 34.41 procent. 

(-) W wywiadzie, udziolol)yrn przez p. Kiepur~ 
pruie, śpiewak zaznaczył m. i„ że w chwili obe~nej 
bada możliwości objęcia kierownictwa opery war
szawsldej, uzalemiajfc to od zrealizawunia przeli 
eiynnik.i kompetentne $:i;cregu jego postulatów. Ar
tysta, w razie objęcia .kierownictwa tej placówki, 
pragnąłby ję pos1awić na najwyższym poziomie eu
ropejskim, co przyjdzie mu tym łatwiej, ie - jak 
ma·„naczyl - Polska posiada doskonałych śpiewaków 
.i dyrygentów oraz świetne zespoły orkiestro.we. „ 

(-) W fab111~e Góralskiego, Pjotrkowska 214, 
wyhuel1ł wczoraj w południe pożar, któty po półgo-~~;~ ;~~~~.~.~~~~~~~ [lY 1·utrn WJhU[hli1 'ł·r·!J1·& m1l'l'ltOr 1u1 51-lct~i Ja.n Drzym~ła,_ .sy.n nieustraszone- u u u .~ ~ 111 n n" 

~~Y~~~ownika o po1swsc w czasach zabor- lllW Bolączki ś..vlata. pracy„ 
Policja pabianicka pociągnęła do surowej od dzinnej akrji ratowniczej został stłumiony. Straty 

powiedzialno5ci karnej niejakiego Lenickiego wynoszt kilka tysięcy dotych. 
Lenucha, który przywiózł do Pabianic silnie po (-) Pogrzeb tragicznie zmarłego sędziego I. 

Na pogrzeb przybyła matka zmarlego ŁóDź, 5 lipca. - Dziś odbędzie się w In· 1 nia z dniem jutnejszym rozpacz.nie sił! ogólny 
Józefa Drzymałowa, oraz jej brat Marcin. apek~j~ ~racy decyduj~ca konferencja pue~- 3trajk wotniców, 

Złożyli oni również wizytę staroście sta~ic1eh przemysłu przc:vo.z~wego z dele~aCJll 

k . B I kt. " d . ko- Związku za\vodo:wego wozmcow w spra~ne za PODWYŻKA PLAC DLA ROBOTNIKÓW 
rai.owemu, ega. emu, . orcmu .P0 zię \ warcia układu zbiorowego, BROWARNlANYCH. 

:wah za przyzname stałej roczne] subwen- Pertraktacje dzisiejsze odbywać się będą Zawarty wczoraj układ zbiorowy dla robot 
cji. Drzymatowie mieszkają stale w Gra- przy udziale przedstawiciela władz administra- ników browarnianych przewiduje nal!tępujące 
bówku w powiecie wyrzyskim. cyjnych. O ile strony nie osiągną porozumie- maksymalne podwyżki płae: 

' W diiale browarnianym: 

• ZYCIE ZGIERZA 

Dobałeriki mlodzi~ni~t: 
1.tAł'łATOWA& TOMĄCriGO CH&OPCA. -

Onegdaj przed wieciore-m w stawie miei
!;kim około mostu podcza.s kąpieli począł ton;ić 
aliciaki Pietrzak lat o!colo 15, zam. przy ul. h:s. 
I ,otra Skargi. Nieszcz~śliwy w oczach prze
c::odniów toczył c:ęż,:q wall;ę o życie. Z po.mo 
C(\ pośpieszy! mu przechodzący Mieczysław Wie 
crnrek ',at 17. ktory zrzu-=iwszy wierzchnie u
b : anie, rzuci! się <lo w Gdy i już w ostatnim mo 
;ncncie wyciągnął nieprzytomnego Pietrzaka. Po 
za.•tosowaniu środków ratowniczych Pietrzak 
ouzydrnl przytcmność tak, że mógł udać sic do 
cl~mu o wlaisnych si!ad1. 

Bohaterskiemu rnlodziei1cowi zgotowano o-
wację Należy nadmienić że kąpiący się w miej 

·skim stawie nie posiadają należytej _opieki i 
n«<lzoru co może się niedobrze skorlczyć, zwła 
s :·cza cUa :tle pływ.ających, tym bardziej, 1.e nie 
są wyznaczone miejsca .specjalnie <Ila kQp!ą
cych się. 

SZYBKIE ODSWIEŻANIE MIAST A. 
Zgierz od kiiku tygc<lni zt~ajduje się w sta· 

ttANDEL win i wódek tlo sprzedania :- a~az. 
Wi~domość: Zgierz, ul. Piątkowslta 31 Piwiar-
nia. 

FOTRZBBNA wykwaliliko~v~na kuc~iark~ restau 
racyjna. Zgłaszać sie Łodz, Łag•ewmcka 27, -- ~., 
~esiauraci • 

<lium generalnego remontu i odświeżania, prze
żnva niejako „porządki świąteczne". Począt.ko· 
wo wo'·no bez żadnego pośpiechu rozpoczęto 
odnawianie domów i budowanie parkanów, o. 
becnie jednak \\:ladze ponazlają i stosują wobec 
opieszalych i opornrch przymus. 

W zwi;iz·ku z t) 1111 na 1nieście panuje niezwy
kle ożywionr ruch. \\ szntk!e niemal domy m11 
lnie się na świeżo w Przepisowym kolorze, tyn 
kuj e się domy murowane, lub szaluje drewnia· 
ne, stawia się parkany it<l. Na każdej ulicJ 
znajduje się ki',kanaście rusztowań świa<lczą. 
cych o rozpo·czętei pracy. Obecnie zaczęto sto 
sować wobec opieszałych PC\\ ne sankcje. Oto 
nieprzepisowe parkany, tak w śródmieściu, jak 
i na perrferiach zostały 116uniote, by zmusić O• 
.pornych właścicieli do postawienia w miejsce 
starych pogniłych i pokrzywiony<:h - nowe par 
kam•. Przy odnowieniu budynków okazało się, 
że niektóre w ORóle nie opłaca się remontowa~. 
Komisia budowlana Zarządu Miefsktego przezna 
czyła ·je do rozbiórki. Takich starych ruder 
przcznaczonrch na s.palenie jest około 12. 

Przy takim nasileniu prac nad estetyka mia 
sta dale s ię zauważyć brak murarzy i mała· 
rzy. fachowcy ci posiadają „kolejki" domów o
czekujących swego czasu. \'I związku z tym 
ceny za robociznę po<lskoculy w górę. Bolei<1 
nad tym wlaścicie'·e nieruchomości. Należałoby 
i tutal może uregulować tę sprawę, aby niedo
!PU~<:ić do na·dmiernego wyzys~u. 

kobiety - <lo 33 proc_ (zależnie od .zakła
du pracy), mężczyźni - do 60 proc. i starsi 
robotnicy do 23 proc. 

W <i?.iale wód gaz-0wych i octu: 
kobiety - do 30 proc., mężczyźni - do 60 

proc. i starsi robotnicy - d\) 10 proc. ZV,aczne 
podwyżki p!.ae, doehodz,ce do ~5 pr~c. otrzy-. 
mali również na zasadzie podp1aaneJ wczoraJ 
umowy zbiorowej woźnice browarów, robotni
cy z oddziałów gospodarczego, ruchu i me~ha
nicznego. :Podwytsione r6wniei zostały diety 
za wyjazdy poza mia11to. . 

Umqwa obowilłlluje wstecz od 1 lipca r. b. 
do }>łl:Zdiiernika 1939 roku. z jedi:omiesięcz!1ym 
wymówieniem Gdy wymówienie me nastąpi wa 
runki umov.-y uzyskaj4 ważność na dalsze 6 

miesięcy. 

ODRt>CZONE ROKOWANIA. „ 

Odbyła się wczoraj w 12 obw. !nspekcJt 
P:raey konferencja w :iprawie prz~łuzem~ obo 
wi,iująeych warunków umowy zbioroweJ dla 
robotników fabryki „Gentlemiin". 

Umowa wyga~a. z dniem 15 lipca. 
Poniew11t wczoraj 11ie o&il\gnięto ostatecz

nego poro:r.umienia, inspektor pracy inż. Hof
tamn e>droczył rokQwania. do ~rody. 

PRZERWANY STRAJK. 
Wcioraj odbyła się konferencja w sprawie 

likwidacji zatargu robotniczego w fabryce 
Hirszberga i Birnhauma, ?łodna. 23. . . 

RobQtnicy zastrajkowah. pome~az wl~~ci
ciek> nie chcieli uznać delegątów 1 zwo~m~1 z 
pracy jednego z nich. Dopler? interwe~cJ,a ins
pektora Stankiewicza skłoniła robotmkow do 
przystąpienia do pracy. . . . 

Właściciele zobowiązali się wczoraJ przyjąć 
zwolnionego i uznać wybranych de1egat6w.~ 

wiązane i 11krępowane pQwrozami cieleta. Fichtenbolca odbędme się dziś o g .5.30 po poi, 
Priy zamkniętej obecnie ulicy Laskiej, kt6- 2 kaplicy na Starym Cmentarzu katolickim przy ul. 

ra otrzyma nową nawierzchnię wywożone sę. J Ogrodowej. 
kamienie. ,; jed~ego miejsca w di:ugie. ~rz~ teJ (-) Zatargi w fabryce Jersaka nie ustają. -
a11ynnośc1 woźni.ce .1.i~ d.\l~O ~aduJą kamie.m .na I Wczoraj stanęł znów przed Svdem Pracy, obwiniony 
swe wosy, a po~meJ c1ęząrow tych konie ich I przez 'l'ohotników o iwrot należności zarobkowych 
nie mogą uciągnąć. Zmusza si~ ~e przeto do (-) W Jerozolimie został ogłoszony stan WY• 
nadmiernej pracy biciem i ?z!k1~1 krzyk~mi. : jątkowy na skutrk wi:rostu nowej fali znhurze1i. 

Znęcanie się takie rówmez winno byc ka· ( (-) Kierownikiem VII Komisariatu P. P. w Lo-
rane. dzi mianowany został komisarz Józef Górzyński. -

LETNIE IMPREZY. Dotychcca~owy kierownik, komisarz Zięba, otl"zymał 

Zwi:izek Pracowników Skarbowych Koło w 
Pablamcach urządza w niedzieli;. dnia 10 lipca 
rb .. pod p:otektoratem dyrektora Izby Sk.arto 
weJ Lódzk1ej d-ra Rzadkiewicza Michała w par 
~u przy uliey Zamkowej 26 (przy dawnym pa
ła.ei.;, R. Rindlera) Zabawę Ogrodową, z której 
częsc zysku przeznaczona będzie na FON. Obo 
wiązki hoMMwego gospodarza przyjął naczel
nik III Wydziału Izby Skarbowej w Łodzi p 
Wiktorowski Bolesław. ' 

Początek o godzinie 16-ej, Karta wstępu 
zł 1.50 od osoby Liczne atrakcje, podium d-o 
tańca, bridge na świeżym powietrzu, reflekto
ry Do tańca przygrywać będzie doborowy zes· 
pół jazzowy z 2 harmoniami. 

Bufet we własnym zarz,dzie. Wstęp wy
łącznie ia zaproszeniami. 

RóWłliez w nadchodzącą niedzielę, dnia 10 
lipca rb. sekcja kolarska Pabianickiego Towa
rzystwa· Cyklistów organizuje zbiorowi,. wycie 
cz;kę do Baryc1y, Wyjazd wo2111.mi 11przed lokalu 
towarzystwa przy ulicy Bagatela 8, nastąpi o 
godzinie 6-ej rano. 

Zapisy chc,cych wzi!łć udział w wycieczce 
przyjm0wane są do czwartku, dnia 7 lipca rb. 
w sekretariacie PTC (Bagatela 8). 

Kosi;ty minimalne, Zarzęd sekcji g-orąco za 
prasza -wsiystklch członków towarzystwa oraz 
sympatyków na pierwszą w tym roku wyciecz 
kę zbioirową towarzystwa. 

nominację na komendanta powiatowego we Włodzi· 
mieuu Wolyń~im. 

(-) W Warszawie niewykryci 1prawcy dostali 
~ię do „apartamentów" królowej Cyganów, Marii 
Kwiekowej, skąd skradli samowar posrebrzony, ze· 
garek z.loty oraz hiżuteti(l złotf, wartości około 
3000 dotych. 

łj 

'r!mie za 1rIJłapanie n~iaierów 
,,na t!DPC". ff • 

WARSZAWA, 5.7. - Weszły w życie 
no'ł:e przepisy Min. Komunikacji w spra
wie ujawniania pasażerów „na g.apę". Prle 
pisy postanawiają, iż pracownicy, pełnią..:y 
czy1nności konduktorów rewizyjnych, rewi
zo-rów, bileterów itp. w pociągach lub sa
mochodach P.KP. otrzymują n ujewnienie 
pasażera, jadącego bez biletu - premie v : 

wysokości 15 proc. kwoty, zapłaconej przez 
po,dróżncgo wed~u.g taryfy normalnej, pod
wój1nej ceny biletu lub podwójnej różnicy 
ceny biletów. 

Silna flota wojenna na morzu 
to pokój i bezpieczeństwo kraju! 



W setną rocznicę bitwy --- Niewinne pytanie żandarmów 
Polak bohaterem narodowym Kanad" ~p~~~~~~~~p!~~~~~~,~.~~~,.opuśc~ 

P "D& llA PULU CH W Al. Y • • • gr~ ł s ię krwawy dramat na tle. zazdrości. . - Jeżeli n;a?1 tu pozostać ~am,, bez cie 

I Ofiarą tego dramatu padł polski robotnik, b1e, to wolę JUZ od razu skonczyc z tym 
po ciężkich stratach w zabitych i rannych, rolny, Leon Mielczarek la t 22, urodzony w życiem, miał rzekomo oświadczyć Mielcza 
miał zaledwie 108 ludzi, a przeciw sobie Roztoku (Polska) . Dnia krytycznego Miel rek i pozbawił się życia wystrzałem rewol
ponacl dwustu milicj i i cały 83 pułk, a 1u czarek spędził kilka godzin w towarzy- weru w skro11. 

Kanada, w lipcu. Szulc wybiera pod Windmill s i ln ą po-
Mniej znane są dzieje Polaków, którzy zycję, która by umożliwiła obronę, aż do 

czynami swymi, upamię tnili się w sąsiadu- czasu przybycia ods ieczy od s trony Sta
jącej ze Stanami Zjednoczonymi Kanadzie. nów. Anglicy, śc iągnąwszy poważine s iły, 
I właśnie rok bi eżący przypomni dwa ta- szykują się do zlikwidowania wyprawy. 
kie 1nazwiska - Kazimierza Gzowskiego Następnego dnia przypu szczają atak ina po 
i Mikołaja Gustawa Szulca. Czterdziestole- zycję Szulca j ed nocześnie od stro ny l ąd!.! 
cie zgonu pierwszego i stule tnia rocz.nica i morza, ogień trwa od siódmej rano do 
zgonu drugiego przypadają bowiem w ro- trzeciej po południ u, Anglicy jednak mimo 
ku bieżącym i uczczone będą uroczys tymi ogromnej przewagi, mus ieli s i ę cofnąć . Po 
obchodami. stainowili ściągnąć jeszcze większe posił-

rzece jeszcze kanonierk'i angielskie. Wie- stwie swego kolegi i rodaka, Józefa Pajo- żandarmom wydało s ię to tłumaczenie 
czorem piątego dnia Szulc poddał się z re ra, lat 26, w kawiarni Thiebaut. Późnym samobójstwa bardzo podejrzane. Zapytali 
szlą swego oddziału. już ·wieczorem obydwaj przyjaciele opuści więc w jaki sposób zas trzelił się jego kc

Stawiony przed sąd wojenny, Szulc zo li kaw iannię, przy czym Mielczarek był nie lega. 
sta ł skazany na śmierć. Szlachetna jego pJ co podchmielony, podczas gdy Pajor był _ Ot, tak odparł Pajor i przyłożył 
stawa, całkowita bez interesowność i żarl i - zupełn i e t rzeźwy. 
waść z jaką tłumaczył swe postępowanie, W pół godziny .później Pajor powrócił prawą rękę do swej prawej skroni, imitu 
pragnienie zapewnienia wolności ludowi do kawiarni cały zadyszany i b1świadczył jąc gest samobójcy. 

Mi'kołaj , Gustaw Szulc, podobnie, jak ki. Szulc_ wysyła jednego ze swych żołnie
Gzowski, był emigrantem .politycznym, 

1 
rzy do Birge'a. Wysłani ec przeprawia się 

przybyłym do Ameryki po upadku pow- , w nocy przez rz ekę na desce i wraca z za 
stan.ia listo~a~owego 1830 roku. Jako 23. pewn ieniem generała, ż e zostanie wysłany 
letni młodz1en1ec zdobył Szulc ina polach . szkuner, który przewiezie wyprawę z po
bitew stopień majora, sprawując dowódz- wrotem do Stanów. Nazajutrz Anglicy pona 
two pułku krakowskiego po ojcu, który wiają ata·k, bezskutecznie, tak samo na
padł na polu chwały. Miody major walczy stęipnego dn ia bo.haterska obrona trwa 
do ostatka i z upadkiem powstania, ranny przez cztery dni. Szulc walczył po bohate r 
przedostaje się zagranicę. sku, świecąc przykładem, bro ni ł najbar-

kanadyjskiemu i wyzwolenia go spod wła- jednym tchem, ż e Mielczarek s ię zastrzel ił To utwierdziło żandarmów w przeko
dzy Anglików - nie zaważyła na decyzji w chwili, gdy obaj przyjaciele przechodzil i naniu, że Pajor kłamie. Mielczarek miał 
sędzióvv, ale wstrząsnęły do głębi ludem przez most. Właścicie l kawiarni zaalarmo bowiem przestrzeloną lewą skroń ... 
kanadyjskim, który w Szulcu uznał sweg0 wał natychmiast żandarmer i ę, która przy- Wzięty w krzyżowy ogień pytaii Pajor 
1narodowego bohatera, rzecznika najwięk- była na miejsce i wszczęła dochodze1nia. przyznał s ię wreszcie, ie zas trzelił kolegę. 
szej sprawy - wolności . Podczas przesłuchan ia I?aJor -0świad- Powodem zbrodni była zazdwść o dziew

Czas czyn Szulca oplótł legendą, uczy- czył, że Mielczarek był do niego bardzo czyinę . Zabójcę odstawiono do więz ien ia 
nił zeń symbol wolności i poświęcenia . W p rzywiązany i nie mógł przeboleć tego, że w st. Quentin. 
związku ze stuletnią roczn i cą zgonu boha- ---oo o--
tera odlbędą się w Prescort i Wi·ndmill 
uroczyste obchody. Po kilkuletniej tułaczce przybywa do dziej zagrożonych odcinków choć zdawał 

Stainów Zjednoczonych. Przebywa w sze- sobie sprawę z beznadz i ejin ości położenia i 
regu miast w stainie New-York : w Al'bony, --ooo--
Syra-0use, Os.wego, wreszcie osiada w mie 
ście Salina. 

W. Kietlicz-Wojnacki. Czy zadłużony agent 
ZAS TlłZł.\Lll. D~lłEICTOlłA Fllł"'~ ł ff• 

Dochodzą Szulca wieści o przygotowa 
nym jakoby w Kanadzie powstaniu, dla 
wywalczen ia wolności. Ze Stanów ma wy
ruszyć wyprawa, mająca wzniecić to pow
stanie. Szulc udaje s ię do mającego sta1nąć 
na (;Zele wyprawy ge,nerała Birge'a i zgła
sza się na ochotnika - pragnie swój za
pał i zdolności wojskowe oddać na rzecz 
wyzwoleńczej walki Kanadyjczyków. Jakoż 
WJllprawa w skromnych co prawda rozmia
rach - dochodzi do skutku. Oddz iał, zło
żony ze stu siedemdzi esięciu ·ochotników, 
w tym kił1ku jeszcze prócz Szulca Pola
ków, przeprawia się ina kanadyjską stro
nę z zamiarem uderzenia na m. Presco tt 
i wywołania .powstania. 

ICONIEC WYSPY Dl DllLllCIEI 
Przed sądem przysięgłych w Oranie kryto wówczas w szkielecie zabitego Au

(Algeria) rozpoczął się onegdaj sensacyjny bertina trzy kule rewolwerowe tego same
proces o mo.rderstwo, które było w swo- go kalibru rewolweru, jakiego używał Zao 
im czasie głOl.śne, ponieważ ofiarą zbrodni ni. Wobec tego podejrzenia zwróciły s ię 
ipadta osoba znana w świecie kupieckim i ·przeciw Zaoniemu. Prócz tego znaleziono 
w sferach kombatain tów w Algerii. w samochodzie pustą puszkę benzy,ny. Je-

Ch d · b d · ł . J den z garażystów zeznał, że Zaoni kupił u 
. 

0 
ZI 0 _z ro mę, pope rnoną _na u- niego w krytycznym dniu puszkę z benzy-

huszu Aubcrt1m, dyrektorze Agenci i han- 1 

dlowej, radnym miejskim w EI Biar i in- ną. 
walidzie \vojennym. Dnia 5 grudnia 1935 Według aktu oskarżenia Zaoni zam ordo 
Auberti1n jechał samochodem w towarzy- wał Aubertina, ażeby uwol1nić s ię w ten 
s twie swego agenta Henryka Zaoniego. W sposób od długu w kwocie 72.000 fran
pewnej chwili samochód najechał na euka· ków, który zaciągnął u niego. Zaoni za
liptus. Powstał og ień i samochód spalił się s trzelił Aubertina z tyłu, gdy ten siedział 
wraz z Aubertinem. Zaoni wyszedł z kata- przy kierownicy, potem podpalił samochód 
s trofy bez szwanku. ażeby za trzeć ślady zbrodni. 

Pierwsze śledztwo stwierdziło nieszczę 
śliwy wyipadek. Ale po tem rodzina zabite
go nabrała · wą~pliwości co do prawdziwo
·ści zez.na1i Zaoniego. Bo wśró-d szczątków 
rozbitego i spalonego samochodu żandar
mi znal eźli wystrzelone łuski nabojów re
wolwerowych. Łuski te pochodziły z re
wolweru Zao.niego. Sekcja zwłok nie dała 
jednak żadnego wyniku i śledztwo zam
knięto. 

Proces potrwa kilka dni i stanowi 
przedmiot wielkiego zainteresowania w ca
łej Algerii. 

BEi BOLU 
S KUT ECZNIE 

US U\NA 

ODCISKI 
BROD A WKI 

ł ~_ UQLii:C .... 1.4!'-<r'-~v 

I tu zaczyna się tragedia wy.prawy 
Szulca. Gen erał Birge pozostał po amery
kańskiej stronie, widocznie wolał •nie ryzy
kować i czekać na rozwój wypadków. Pow 
stainie nie wybucha, nikt z mieszkańców w 
Prescott, ani z żołni erzy, stacjonowanego 
tam garnizonu nie przJłącza się do wypra 
wy. Cała eskapada oparta była na jak imś 
tragicZd1ym nieporozumieniu. Wyprawa zna 
lazła się w krytycznym położen iu. Jej człDn 
kowie upraszają Szulca, ·by ooją1 nad ~i
mi dowództwo i prze.prowadził z .powrotem 
do Stainów Zjednoczonych. Nie było jed
iilak, ani jednej łodzi, a na rzece czuwał 
brytyjski okręt. 

Osław~na francuska kolonia kama Cayenne (franc. Guajana) na skutek rozporządze 
nia władz została zlikwidowana. Skazańcy odłąd odbywać będą karę w zwykłych 
więzreniach. Na zdjęciu - skazaniec w cayenne przy robocie pod murami więzienia 

Wznowio.no je póilliej, na iądaiile bra 
ta Aubertina, profesora medycyny w Bor
deaux, który dokonał drugiej sekcji zwęglo 
nych zwłok przy pomocy radiografii. Od-

PJ::::VN 
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Maria He111el • Gier do wa • 
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Z ZYCIEMI 
Powieść 1 

Cenne znarzk;. 

I 

Z okazji setnej rocznicy urodzin / 
hr. Zeppelina w dniu 8 bm. Za- l 
rząd poczty niemieckie.i w tym I 
dniu wypuści sp~cjalne znaczki : 
przeznaczone dla poczty powie- ' 
trznej. Znaczek po 25 fenigów 
przedstawia hr. Zeppelina w o
twartej gondoli sterowca starego 

typu; {W 50 fenigów - c-~ść l 
gondoli naj11011· ~z:-g-o s{ "r.iwca. 

I. 

- Zazdroszczę ci tyich wspa•niałY'ch twoich 'Wło1sów, 

Maj1u, - powj.edz iała do przyj.adMki Krzysi~, s i•edząc po 
turecku na miękkim pufie ()(Oczona iktębem nieNeskiego 
dymu z papierosa. 

Maja wzruszyła ramio,na1mi i ni·edba1le rz·ucHa oiJ<i•em 
w u•stro p rzed kt-órym wyigodni1e opairta w fO'te1H1ku szczot
kowafa złociste dłuigi e gęs te wJtosy. 

- TyJ;ko !kłopo t, żeiby je w porządku utrzyirnać. „ 

- Nie cenisz darów ja,ki·e po·siada.sz. P1rze'Cież one 
wygląda~ą •. igdy rozpleciesz je na plecy, jalk wspa1ni ały 

z>łoty płaszcz ! To ni•eprawda, że są o.ne diJ.a ciebie tylkJ 
kłopotem, Majiu. 

- No taik, wiem, że przystr.aojają mnie bardzo, ale„ .. 
w}aściiwie co mi z tego? .. 

- Jak to co? To samo co z urody! 
- A co z urody?„ 
- Naprawdę nie pojmuję cię. „ Każda kobi1eta cieszy 

si~, gdy jest piękn a, to daje d nżio zadowoleni a, otwi·era 
nii•er.az nawet świat cały, decydt1j1e o los ie - jest w o·góle 
cennym darem! 

- Do tej pory, a mam już dwadizieśda jeden lat, t!:!'ll 
cen1ny dar da ł mi tyl'ko h1dzlki1e ,pochlebstwa, wiecznie te 
same komp·lementy, nudne umizgi mężczyzn, królowanie 
na wieczorach - i to wszystko. 

- Czyż to mał·o ? ! 
- Jestem tym wszysVkim Zinudzo n.a. Mam te.go wszy-

stlkiego powyżej dzimek od nosa i dawno już ro wszyst
ko puesta lo mni1e baw i ć. 

- Bo twój ojdec w nadto dę pieśdł i pi eści, spełnia 

wszystkie two·je zachcianki i kocha1na Majusi.a sama już 
nie wi.e czegoby zażądać ! Przyznaj się, że ta•k jest. 

- Nie p rzeczę . W 1każdyrn razie j•estem tak z•nudzona 
żydem, ja1k gdybym j1uż sto I.at żyła. I naprawdę ze stra
chem myśl ę o przyszłości. Bo przecież ciągl e }est w kół
ko to samo„. I jeżel i ta1k ma być dal.ej ... 

- Ni•e p oZ111aję cię zupełni e . I wiesz, od .pierwszej 
chwili, Zinaczy przed dwoma godzi,nami, od tej chwili 
ki,edy przed niaszym domem wyskoczyłaś z auta i uści 

sk afa1ś mnie na powifain ie - już od razu miałam wraże
nie, że jesteś inna. Nie ta sama, któ rą widziałam po r.::iz I 
ostat,ni przed rokiem, też zresztą tutaj i ta·k samo na wio
s n ę . J esteś zupełnie inna, zupelni1e inna.„ Wtedy trys·ka- 1 

ł aś życiem, radością, wese lem, beztroską. l 
- A teraz mam wszyst1kiego dosyć.„ - przerwab 

Maja przy jaciólce 

- No właśni1e! I dlaczego? Ileż dziewczyn zazd'°-śd
łoby ci twego życia! Podróże, sporty, wszyist'kie możliw-; 

przyj-emności, ba+e, po•wodzenie, bogactwo a przy 
tym urnd1a, inteligencja, wyksztak enie ... Naprawdę joestcś 
dz~ec'kiem dobrego los·u, każde twoje ni1ezadowo1le·nie jest 
'bluźnierstwem i może sprowadzić gniew Boży. 

- Och, Krzysirnniu! Ni1e zaczynaj z tonu miss A111ny! 
Pamiętasz ją? ! świetna to była pos tać! O!mlary, rude 
wfosy, wyihzesu:zo~e oczy! 

- Pamiętam dOS'konale! I w ogóJ.e dobre czasy in
ternatu a.ngiel·sikiego ! Niernz myślą wracam do tych wspo
mnień sz:koi1nych. Ale pomimo tego, że było mi tam bar
dzo dobrze, jeżeli wyjdę za mąż i będę miała dzieci, nie 
będę kh kszta łcić zagraniq. żahtję, że nie byłam w k.ra
Ju w szkołach. A ty? 

- Mnie to jest obojoętne. „ Ale wracając do tego „blu
źnie rstw.a" to cóż ja jed1nak poradzę, że mn ie j u·ż wszyst
go znudziło! 

- A nie ko ch::iłaiś się nigdy? 
- Nie. 
- Ani troszecz,kę? 

- Chyba ani troszecZikę. 

- Ale masz prz eciież zawsze cały t łum a,doratoró.v 
kolo si1ebi·e - i żade1n z niich ni1gdy nie zdołał wzPuszyć 

twego serca? 

- Wszyscy oni są Jednakowi, każdy przemawia do 
mnie tak samo jaik jego poprzedni1k, wszyscy roibią te sa
me zachwyiwne oczy, te same głupie miny, jedni są w te:i 
sposób śmi ali i za1czepni, inni w ten sam sposób nieśmiali 
i wżenowani. Nier:az mówiłam sobie : teraz mi powie to 
i to. Powiedział. Spojrzy na mnie ta1k i talk. Spojirza.f. I hl< 
zawsze. Ni1e, nie. Zdaje s i ę, że nigdy nie potrafię się za
kochać. Mężczyźni wydają mi się ni1esłych•a1ni·e nud~i 

i mało i·n teresujący - i wszyscy są na jeden sza.blo·:i 
skwj eni. 

Przeciągnęła jeszcze kilika razy szczotką po włosach , 

pot.em rozdzieliła je na dwie części i jedną z nii::h zaczęła 
za'Platać w warkocz. K-rzysia nie odpowiedziała przyja
ci<i!ce na jej os tatnie uwagi tyczące się rodu męskiego. 
Pny.glądala si·ę jej baonie i co ś w czarnej swej gl-ówce 
waży!a po•ważni1e. 

Były w tym samym wieku, jednego słusznego wzrn 
stu, z pewnym poc!ob i·eństwem w rysach - jedna zło •a 

blondynka, druga niit::mal ja•k kruk czarna, jedna o bl~
kitinych ja:k jasne niebo oczach, dmga o żrenicach, któ1 P 

zdawały się być wykrojone z czarnego aksamitu. Od 

pierwszych sZJkolnych lat łączyiła j•e ser·deczna przyiazn 
i .często r:azem przebywały. Ostatni mk WJ'ją·tkowo tak s ię 

tr~ożył, że od wiosny do wi1osny ni·e widziały si·ę wcale. 
Toteż gdy Krzysia dostała depeszę od Maji, iż ta przy
jeżdża do niej na kiilka dni na wieś, udeszyła się niesły
cha1nie i tnudino j1ej b'JłO doczekać. s ię chwi'li, kiedy n.are
szcie przyj adół&ę ,przyt uli do s·erca. Maj.a przy1j echała 
swoim samochodem, który sama zawsze prowadziła. Po
ni1ew;aż była nieco zmęczona dość <laleiką podróżą, zarat 
po kofaicji uidata się do przygotow an,ego dla niej gościn

nego pokoju, a ~rzysia naturalni1e towairzyszyła jej, bo 
wiele było tematów do omówj.enia po tak długim roz
staniu. 

Maja za-pla tała wamkoae, grube i cięż1kie, Krzysi,a po
ciągając lekko papi,erosa, patrzała wciąż 111a nią i zasta
nawiała si ę nad zmianą jaika zaszł.a w przyjaciółce. Pv 
dłuższej chwili milcze•nia od·ezwała się nareszde: 

- A może ty ni1e uimi1esz patrzeć na ludzi i dla~ego 
wszyscy wydają ci s i•ę jednakowi i nudni... 

- Cóż to za interesuij ący człowiek, j eżeli muszę do
pi1ero specjafoie dosziu.kiwać s ię w nim czego ś cieka
wego! 

- A wi1esz, że dla mniie każdy człowiek jest in teresu
jący, jaiko człowiek i - każdy jest i.nny„. 

- Zapewne, Jeżeli weźmiesz dwa kwi.a tiki bzu i· za
CZ111i1esz joe badać przez mi1kroskop, to też zna1Jdzi•esz kolo
safoe między nimi róiinke! Ale ja nie mam laik doci.ekl i
wego usposobienia! Zresz tą powiedz mi, dlaczego kobie
ty wydają mi się niemal każda iinna, a tylko mężczyźni 
są taicy bez,nadziej,ni'e j-edinos taj1ni ! 

- Bardzo pmste: z ko-hi-etaimi sama zaczY'nasz roz
mawiać o róż1nyich tematach i - co najważn i,ejsza - bez 
ża•dnego uprzedzenia i złoś liwego przewi1dywania z góry! 

- Myślisz, że z męż-czyznami można w ogóle rozma
wiać o czymko'1wie.Jd 

- Ja jednaik rozmawiam, nier.az nawet dysputuję ba:
dzo gorąc-o! 

- Bo ty sama jes ~eś talka powaga i taika j akaś „go
dność" niedos tępn.a, że tobie nawet pew no komplementu 
boją się powi·edzi·eć - więc muszą ga•dać, chcą czy nie 
chcą. Ty nigdy ni1e flir towałaś - a ja zawsze, ty wszyst
ko b'fała ś i biierzesz na serio - a ja? wiesz sarna: - ni ·~ 

z.an ad to. Zresztą nic już na to nie poradzę: wszyst,ko mni e 
znLtdziło. Wszystko. Nawet najładn i ejsza suk111i a nie robi 
mi przyjemności . Nk A hrabia Kęt ski, o którym ci pisa
łam, niczym n iez rażony adorator, nie tylko mnie nudz!, 
ale już irytuj e. Pap.a chc ia ł by nawett aby za niego wyszła. 
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ZJ<ieWarszawrwkilkuwierszac~'DAMA POD GAZEM pobił rekord czuwania. 
W Warszaw.ie odbyło się doroczne oo-611. C .... • Z .Chodorowa donoszą: . Niewiadoma, czy opowiadanie to pok-

n~ zgromadzenie Tow. śpiew. „Lutnia" im. I - - h y tra z u Zł aa . ~1ezwykły .wypadek w niezn~nej cizie- ga !la prawJzie, czy jest fan tasmagorią do-
P1otra Maszyńskiego. I dz1111e czuwania zanotowano u Jednego z tkniętego makabrycznymi snami handlarza, 

. Po za~ajeniu zebrania odczytano proto Tak j~k .da~niiej. poeci przez stule~ia I przyjąć zasadę: Vox populi, vox Dei, to handlar.zy ryb Warsza"'.y, k!óry przyjeżd~a który pe.wn~~o dnia postanowił uwolnić się 
koł ostatniego ogólnego zgromadzenia oraz; całe. i~ogh p1sac o _Jednym. !Ylko. temact~:, P.rawda wypowiadan~ przez wszystkie l{a- w. oko II ce Chodorowa 1 Grodl:a Jagiellon- od pr~eslaauiących go sennych mar. przez 
sprawozdania. i rn1łosc1, tak samo dziś znalezc mozna wdz1ę s1e, Stasie i Marysie, Józie, Fran.ie i Stef· s~1eg~ po. zakupy. ;a:andlarz len, .T. Strn- llstaw1cznc czuwanie. Koledzy Stend1ga za 
. Po dyskusji s~rawozclanfa zostały przy- 1 czny. temat na dalsze st~ lat w stosunkach ci~ o p~ni~c.h Pipsztockiej, Nicnierobskiej, d1g, c1erp1ał od clł~zsz~go czasl.i .z powodu łoż.yli się z nim, że p~ trzech nocach ule
Jęte, a zarządowł udzielono absolutorium. I po~11ędzy tzw. w ostatnich latach „praco- N1echlup;loei, Fląderskiej i Skąpickiej by- makabrycznych snow, Które nawiedzały go gnie wskutek zmęczenia. Staną! nawet za-

Projekt preliminarza na rok 1938 za-, wn1cą domową" a jej chlebodawczynią, laby dla nich bardzo żałosna i niemiła. co noc. C!rnrakterystycznym jest, że każdy kład o 200 złotych. W dzie11 i w nocy zja-
twierdzono. w kwocie 6000 złotych. j czyli. tzw. „panią", która - mię.d~y nami .- Po~iadam ci,. ~tefka, t~ ta.moja sta~ sen był niemal identyczny. wi~li . s.ię na z1:iia11y uczestnicy zakl~uu, ich 

W wymku przeprowadzonych wyboró'N mówiąc - często byw.a ordynarn1eiszą ku- ra i est fle1tuch, że 1e1 ! Mówię c1, wczorai Te senne widziadła przedstawiały mia- clz1ec1 1 krewni w celu kontrolowania stanu 
nowy zarząd Towarzystwa ukonstytuował charką od swojej właS11ej kucharki. powiada ona do mnie, niechno Marysia przy nowicie tragedię żywcem zakopanej kobie- czuwania Stendiga, który istotnie przez trzy 
się z prezesem drem Józefem Wiśni.owskim Wśród „pań" co najmniej 75 procent gotuje mi nową kombinację, tę w zielone ty. Stendig był, podobno, przed taty obec- doby nie kładł się do snu. Siedział na krze
wiceprezesem Antonim Markowskim i se- uważa służącą za najw.dzięczniejszy temat groszki na różowym tle, bo idę - peda - ny przy pogrzebaniu epileptyczki, która 51e, paląc papierosy i czy tał gazety. 
1
1
··etarzem Edwardem Woźn.iakiem na cze- kr~tmówdtowa.rzyG~kicth z. ~ąksia?kdą zkprzeciw dbo ddołktoTra, żeby mi -. peda. - w~trobę przez mylne orzeczenie tzw. „oględowni- Po 72 godzinach czuwania popadł w 
<>. .' z. ra czynią up as1ns ą 1 yre torową z a a. o - pedam c1 - Jak zdjęła tę ka" wiejskiego zakopano :tywą. Pogrzeba- omdlenie po czym zachorow:ił w z , 

W uznaniu zasług położonych dla To- Nicnierob~ką. . . . . starą kombinację, to a~ wstyd było p3.· na miała być - wedle opowiadań - w le- lekarza, który udzielił mu pomocy.e wa.ło 
warzystwa, wyróżnieni zostali godnością - ll~oia pa111, niechno sobie par11 tylko trzeć, taka - pedarn c1 - była brudna! targu. Po pogrzebie usłyszano jęki z za gro Zaznaczyć n al ezy · · b d · 
członków honorowy-eh: dr Józef Wiśniow- wyobrazi, że ta m?ja Maryś~a 7nowu nie ~ j~k przyjdzie do niej_ s.tara Babicka, .t~ bu, a po odkopaniu stwierdzono na we- kwestię snu, dokony,~al~~e;~z:;~~aj~ sa~i~ 
ski, Stanisław Hlawsa, Henryk Neuman, starł~ kurz:u z sufitu w sypialni, tylko - c1 c1ęg1em 1110 o .czystosc1 gada, że u niej wnętrznej stronie trumny ślady krwi, świad sów przy czym osiągni to mak mal eh 
Józef Dziewulski, Bolesława Leszczyńska, m.ów1ę pan.1 - cale P.ęki pa}ęczy.ny wisiały, w k~tchni to at się od tej czyst?ści świecić czące 0 tyim, że pogrzebana żywcem usiło- 115

1 

godzin czuwania. dzuwani:YStenJ;'(,a 
Janina Pętkowska, Janina Bełżecka, Maria az-:-- P.ow1adam pani złotei - strach było musi, bo ona już taka jest! Fleituch zatra- wała się z trumny wydostać. jest sui generis rewelac·a. t:> 

Lityńska, Władysława Spyszowa i Stani- spoirzec! eony! J · 
slawa Grabowska. - Pa~iusiu dro~.a, .to jeszcze z~oto w _A ja ci mówię, że takiej skąpej baby, ---ooo---

Niezależnie od wyżej wymienionych- porówn~ni~ z tym ~10łk1el?, .z tą mo1ą Ka- jak moja stara, to na całkim świecie cheba 
za zasługi na polu śpiewactwa polskiego i Larz~ną · N1ec~ sobie panJU.s1a droga VfYO- nigdy nie było i nie będzie! Chleb, taki 
działalności społecznej, nadano czlonko- bra~1, zapomn.ial.am wczoraj z~mknąć zyw- zwyczajny, suchy już chleb, to babsztyl 
stwo honorowe Towarzystwa: prof. An- nośc w ~redens1e, ~racan: \\'1eczorem. do brydżowy zamyka na klucz, żebym nie zja

NAGŁY ZGON KIEROWNIKA 
toniemu Ponikowskiemu i mjr. tirowi Ja" domu,. śp1e?zylam się, panms1_u ~roga, Jak- dła J cięgiem tylko wymawia: a za dużo ~ydO~Skfej WyCfeCzki s zkol n ef 
nowi Niezgodzie. by mnie cos gn~ło,, czułam c.os .niedobrego, masła wychodzi, a kasza to pow.inna je-

• • * bo to zn~, panms.1a droga, nasze. słut~ce, szcze być, bo dopiero w zeszłym miesiącu 
Odbył się w Warszawie pierwszy zjazd zeby zdązyć .do domu na czas, n1.m .m1 to była kupowana, a oukru to znowu w tym 

aptekarzy województwa warszawskiego. wszystko wyie, wrac~m. więc, paniusia dr~ tygodniu pięć deka kupowałam, a to i owo, 
Zjazd zgromadził około 200 osób, re- ga, spra~dza~, panrnsiu drog.a, patrzę, 1 aż się niedobrze robi. Toteż - powiadam 

prezentujących niemal wszystkie apteki na c?ż?! Cóz paniusia dro.ga myśli?! Natura!- ci-jak wszystkie z domu wychodzą, wyj-
terenie województwa warszawskiego. n.ie, od razu t-0 zauwazyła!n po bochenku, muję otwartą szufladę z kredensu i tamtędy 

* * * z~ad!a duży kawał chlebD. 1 z mas~~m., ~a- dopier.o dostaję się do kredensu u dołu i 
W Warszaw.ie odbył się doroczny wal- musm droga, yosm~rowała go s?b1e .1 z1a- mogę wziąść coś nie coś do zjedzenia, bo 

ny zjazd Polskiego Związku Dyrektorów dła! Ja od Qb1adu nic w ustach nie miałam, inaczej tobym chyba z głodu zdechła 
Scen Widowiskowych (POZED) przy u- tylko parę ciasteczek u Pipsztockiej, wie ZALAINA ' 
dziale delegatów z całej Polski. N a zjeź- paniusia droga, tych kruchych, jej własnej ' 
dzie omawian.0 szereg aktualnych spraw roboty, co to zawsze za mało cukru do nich Zuzan.na Chytra od niepamiętnych, po-
zawodowych, m. i. sprawy podn.iesienia po daje, i masła też żałuje, bo to stara skąpi- dobno, czasów „darła koty" z dawną ko
ziomu imprez widowiskowych, zatrudnia- ca przeciet, chociaż na łachy sobie nie ~a- leżanką, Anną Chojeńską. W połowie ma-
nia artystów zagrankrnych itd. łuje, ale mąż jej się ładnie odwdzięcza„. ja Zuzanna, będąc pod dobrą datą, wywo-

Do zarządu wybrani zostali: dyr. B. I płyn.ie opowieść nieprzerwaną lawiną łala bójkę uliczn~, w czasie której pobiła 
Sta11czak (prezes), dyr. I. Miller (wice- godzjnami, pók•i zniecierpliwiona sąsiadka dotkliwie Chojeńską i korzystając z zamie
prezes), dyr. Cz. Lisowski (członek zarzą- nie przerwie, aby samej m6<: się wygadać. szania, zwiała wraz z chustką Chojeńskiej, 
du) i dyr. Adam Wiener (sekretarz). N.i estety, panie nJe słyszą rozmów słu- wartości 10 złQtych. 

zących 0 swoićh paniach. A przecież, jeśli Sąd Grod.zki skazał Zuzannę Chytrą na 
sześć miesięcy więz.ienia. 

Taka niby Chytra, a nie udało się, ahat 
Jerzy Krzecki. Jeśli masz urlop nie zwlekaj 

Obozy wyp·o czy n ko-we. 
Pracownicze Towarzystwo Oświatowe 

„ł{ulturalne im. St. Żeromskiego przystę
pując wroku bieżącym do akcj! obozowej, 
postawiło sobie za cel stworzenia sobie 
jak najkorzystniejszych warunków pobytu 
dających uczestnikom maximum zadowo
lenia. 

Nadmorski obóz wypoczynkowy w Ja
starni - Borze obok Juraty poło.żony na 
terenie suchym, piaszczystym, w lesie sos 
nowym, posiada prawdziwie idealne wa
runki. Plaża dostępna zarówno od strony 
morza otwartego, jak również zatoki puc
kiej. 

Podobnie obóz nad jeziorem Narocz 
we wsi Kupy (ostatnia stacja kolejowa Na 
rocz) ma wyjątkowo dobre i piękne po
łożenie. Znajdując się nad samym jezio
rem otoczony jest wysokopiennym lasem 
sosnowym, stwarzającym znakomitą za
słonę przed wiatrem. 

Dwutygodniowy koszt pobytu na wy
mienionych obozach wynosi: dla człon
ków Towa·rzystwa oraz członków Zjedno
czenia Polskich Związków Zawodowych 
zł 31.- dla innych osób zł 40.-, plus 
koszt przejazdu w obie strony według 
zniżki kolejowej do Jastarni 66 proc. do 
Naroczy 75 proc. 

Niezależnie od powyższych, w czasie 
od 15 czerwca do 15 września br. zorga
nizowane s·ą kolonie wypoczynk-0we w 

specjalnie na ten cel wynajętych pensjo· 
natach, a mianowicie: w Wiśle (śląsk Cie 
szyński) oraz w Zaleszczykach (Podole). 

Opłata za dwutygodniowy · pobyt na 
wspomnianych koloniach wynosi zł 58.
dla członków i 68.- dla innych osób plus 
koszt przejazdu w obie strony według 
zniżki kolejowej 66 proc. 

Obozy i kolonie dostępne są wyłącznie 
dla chrześcijan. 

Zapisy .przyjmuje jak również szczegó 
łowych informacyj udziela Sekretariat Pra 
cownicz-ego T-wa Oświatowo - Kultural
nego im. St. Żeromskiego, Łódź, Sienkie
wicza 3/5, tel. 158-08 w godz. od 11-14 
i od 18--20. Osoby zainteresowane pro
szone są o zgłaszanie się najpóźniej na ty 
dzień prxed rożpoczęciem poszczególnych 
turnusów. 

popełnił D•I• lłZ81C I• 
harakiri Desperat 

RA 
Z Jasia donoszą: 
Makabryczne samobójstwo doko:rnne 

zostało w Jaśle: Miejscowy blacharz, t;O
letni Józef Domosły, od kilku miesięcy nie 
mógł zarobić na utrzymanie siebie, żony i 
kilkorga nieletnich dzieci. Nieszczęśliwy 
nie chciał patrzeć na męki swej rodziny i 

postanowił sko11czyć z sobą. Zażył silną tru 
ciznę. Obawiając się jednak jej zawodno
ści, rzucił się w nurty Jasiołki, trzymając 
w rękach nóż, którym na dnie rzeki popełnił 
harakiri. Mimo natychmiastowego ratunku 
nie udało się go uratować. 

Z Gdyni donoszą: gdzie w dwie godz.i11y później zmarł - j.,k 
Wieczo'.em kilkudziesięciu uczniów pry stwierdzili lekarze - z powodu wylewu 

watnego gimnazjum żydowskiego w War- krwi do mózgu. 
szaVfie wyjechało pociągiem .gdyńs~im ze Przy zgonie Feferberga obecny był je
stol~cy, aby udać .się na kolo111ę letnią, zor- go syn, uczeń gimnazjum, który jechał 
gamzowaną dla mch przez warszawską gmi wraz z ojcem na kolonie letnie. 
nę :!ydowską pod Karwią nad morzem. -1 
Kierownikiem wyciec~ki byt ich wychowaw 
ca, 43-letni Leon Feferberg, mieszkający $RODA, 6 LIPCA. 
w Warszawie przy ul. Bonifraterskiej 3/5. warszawa I (Raszyn) 

Choć wyjechał z Warszawy zupełnie 
zdrowy, gdy pociąg przybył do Grudziądza ł inne Rozgło~nie Polskit 
Feferberg w wagonie niespodziewanie zn- 6.IS Pieśu poranna 
słabł. Przywołano lekarza, przydzielono mu 6.20 Muzyka s płyt 
opiekę, jednak, gdy pociąg odjeżdfał do 6.45 Gimnastyka 
Gdyni, Feferberg zna1'dowat się 1·ut w a- 7.00 Dziennik pornnn1 

, 7.15 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry Roz-
gomi. Z dworca gdyńskiego odwieziono go głośni Lwowskiej 
natychmiast karetką pogotowia do szpitafa, 8.00-11.57 Przerwa 

WTOREK, 5 LIPCA. 
Warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 

11.57 Sygnał ezasu i hejnał 11 Krakowa 
12.03 Aupycja południowa • 
13.00-15.15 Przerwa (programy lokalne) 
15.15 Wszystkiego po trochu - audycja dla dzieci 
15.45 Wjadon1o~ci goapodarcze 
16.00 Mała rewia muzyczna .... s Krakowa 
16.45 Praca nauczyciela polskiego dla wojska -

odczyt (z Wilna) 
17.00 Muzyka taneczna 

W prurwie: Program na Jutro 
15.45 Wiadomości gospodarcze 18.00 W staropolskim wirydażu - felieton (& Po. 
16.00 Koncert orkietry Ro&if-0ińi Wlleliskiej - %1111ltła, 

.16.45 Po pienińskich zakolach Dunajca - opowia- 18.10 Recital klarnetowy Ludwika Kurkiewkza 
danie (a Krakowa) 18.45 „Lato leśnych ludzi" - fragment z powieści 

17.00 Mu'1yka taneezna w wykonaniu małej orkfe. Marii Rodziewiczówny (z Katowic) 
atry Polskiego Radia 19.00 Lekkie piosenki w wykonaniu Wandy Wer-

w praerwle: Program na jutro mińskiej 
18.00 Gniazdo osy pod kępk'ł rozchodnika - po- 19.20 Pogadanka aktualna 

gadanka (z Wilna) 19.30 „W góry, w góry, miły bracie!" - wykona 
18.10 Marsze na dwa fortepiany (8 ręk)-ze Lwowa mała orkiestra i cl1ór P. R. oraz „Czwórka Ra· 
18.45 „Lato leśnych ludzi" - fragment z powieści diowa" -

Marii Rodz.iewiciPwny ( 1 Katowic) 
19.00 Recital śpiewaczy Heleny Lipowskiej 

<1.;111 Pogadanka aktualna 
19.30 Koncert rozrywkowy - t Po7.llnnla 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.0() Audycja dla wsi 
21.10 Koncert chórów regionalnyrh nn!(rorlr.onyrlt na 

kon!Cursie Polskiego Radia .... -

2i.so wiadomości sportowe 
22.0() Muzyka z płyt 
23.00 Otatnie wiadomości dz.lenniku wirn.orncgo, 

komunikat meteorologiczny 
23.0~-23.55 Progr~rn Warszawy Il 

Łódź, jak Raszy.n, oraz: 
13.45 Muzyka a płyt 
lUO Lódzkie wiadomości giełdowe 
1US-15J5 .Muzyka obiadowa - płyty 
17.00 Stan hodowli bydła w województwie łódzkim 

(pogadnnkn) 
17.15 Muzyka popularna z płyt 
17.35 Recytacje wierszy Kazimierza Sowińskiego 
17.50 Poradnik sportowy lokalny 
17.55 Odczytanie programu 
21.00 Życie kulturalne 
22.00 Wiadomości sportowe lokalne 
23.05-23.00 Kom:ert rozrywkowy 

- W przerwach: Trzy opowiastki góralskie 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Audycja dla wsi 
21.10 „Chopin a Polska ziemia'' - wykona Zygm. 

Dygat 
21.50 Wiadomości sportowe 
22.00 Koncert popuforny - z Katowic 

\V przerwie około g. 22.25: Fragment z po• 
wieśd Gustawa Morcinka ,,Inżynier Szeruda" 

23.00 O!tatnle wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny, pe>gadanka aktual. 
na w języku francuskim 

23.1.'i--23.55 Program Warstawy Il 

Łódź, jak Raszyn, ora. 
13.45 Muzyka z płyt 
14.10 Łódzkie wiadomości giełdowe 
14.15-15.15 Muzyka obiadowa - płyt) 
15.15 Audycja die dzieci 
17.00 l\fuzyka ludowa - płyty 
17.20 Audyrja zorganizowano przez Klub Litora~tr; 

Y.M.C.A. 
17.50 O wszystkim po troszku 
17.55 Odczytunie programu 
21 .OO Poradnik sportowy dla robotników 
22.00 Wiadomo~ci ~portowe lokalne 
22.05-23.00 Muzyka taneczna i piosenki - płyty 

A. BERGERE. 
byiś miała jakąś starą dertkę, czy kołdrę ~o ku seku1ndach j.ednak blondyn ponowił swój to niski szatyn z a·ngielskimi wąsami, któ- Wkrótce Małgorzata zaprosiła dwóch 

Pl
„ iPfi:,PL• mogłabyś ją na noc nią przY'kr)"wać. Do ataik I Ma~gorzata uczuła na swej nodze U· ry pozwalał sobi·e na ta<k o·rdynarne za- „winowajców"na następne przyjęcie i posa 
~CY~D widzenia mój slkarbi·e. cis.k jeszcze mooniejszy, niż poprzednio. czepki„. dziwszy i·ch obok siebie przy stole, opo
. Ci·otka ucal'owała 'Pieska i siostrzenkę, Cóż za bez1czel•ność ! Ale gdy tylko wstainą I Cóż za obycza}e ! - pomyślała zgorszu wiedziała im podczas kola·cj i swoje po dej

Sprgtng 
. Gdy pan.na !Y\.algo.rzata osiągnęła .czter po czym odda'iił.a się, wes<>'ła i za<lowolo- od stołu, już on.a da mu octpowi·ednią na-

1 

na Małgorzata, zdecydowana dać i temu - rzenia i powód dziwnego z nimi pożcgna-
dz11esh!«ę, dusza ie1 uton•ęła w smutku 1 me- na pewna że spełiniła dobry uczynek ucz:kęl Zasłuiżył śmiało na policze:kl odpowiednią nwczkę. Gdy tylko obiad się nia. Ponieważ czuła się wi.nna wobec nkh, 
la1nchalii. Zroz·umiała wreszde, że zo.sta•ni~ ' ' · 1 rzecz·yiwiście, gdy wstano od stołu, ?'koń1czył,. spoliicz1kowała niskiego swty<1a więc zarumienił.a si·ę, tłumacząc im z u-
starą panną. Jeż„e li ni'kt ni1gdy nie ,po.prosił Małgorzata ni-e ł1ubiła psów, toteż i Pe- Małgorzata zaczekała aż wszyscy inni ao-l t wymówił.a mu ci.om. . . . śmiechem swoje podejrzenia. Z rumie1\crm 

J·ą 0 
ręikę, rnr1y była młoda, tmdn-0 było rełką mało się zai·nteresowała. Za to piesek .1._· 1. d 1 ' . t>. Podczas t·rzec1ego przyi~c1a z kolei •1- było jej ba·rdzo do twarzy, toteż obaj sąsi{!-

5'"' · t o ł ·ę 1·ą b dzo Rozu1111· :1ł :.~ie przesz 1 0 sa onu, po czym zwrociła d ·ł · t k b · · · b k t O'O l · · k · ł h 1· · k ' · 
P-rzJ1piuszczać, by obecni·e, gdy wkroczyła zam eres w.a si n ar ' . - . . . rzą z1 a się a' y zas1ąsc o o s arszeb t z1 z zac1e aw1eniem s uc a 1 J3' mow1ła: 

d d b 
. . . . się d-0 swego sąs1a<l:a, który czekał uprzeJ- . b d T · ż ·e · 111·e b ~ 

w wi·etk doJrzaly, znalazł się jakiś cdpowie praw opo o me, ze 1est t.o Jeg-0 nowa pa- m;e a . . kl . pana z siwą ro ą. en JU przec1 z ir- - Doprawdy nie wiem, jak panów pr-ze 

d·ni· k·onku·rent. A b)rła to zu.,,elnie nie weso· ni, osoba od której będzie dostawał ciaste~ · n mą 1 
rze a. · dzie śmiał! . . B r b .t • z k · prosie.„ yło to bardzo głupio z mojej stro 

\.a persp•eiktywa. \Fidzieć wszystkie niękne czka i wki·er, toteż począł iega,,; za nią - a ogo właściwie pan mnie uważa? l p . . d .. 1 W low·e ob·ia ·ltt Gd b 1 . ł . 1. 1v r . ł . k . M 
1 

Gd b . . b „ 1 k d 1 b ruzne na z1e1e. pe · 1 l 11y. ·y yrn c1oc1aż mog a panom jakos 
sny swej młodości roZ'bite, patrzeć, ja'k in- wszędzie po .ca ym m1esz amu. a· gorzata - y ym się me o aw1a a s an a u, y- . . . . 1 . k . e dotk f cl ' ć k . 
ne zabi·era1·ą J"ei· sn.rzed nosa clfropców, któ ni·e broniła jej tego i w ogóle za.pomniała !abym p.ana spolkzkowala wobec wszyst- I 11~ 111 el więcei uczu a niepo OJąC · '

1 ię- wyina·gro z1 to upo orzente„. 
I " . t . . p łk. "O' z' z s1·ę ws"" kich! Nie zam1'erza1m i'edna•k pu•s\·c1'c· pan11 c1a Tod stmny st.a. rżuszk~. t z ł . ko \Vewnętrzne wzruszenie zmieniło do 11ie 

rych ta,l.' "'h1ę. ~n'.·e widziałaby u swe-go boku, -O is memu ere' i, Pvorą yws y . h:.. - . . . t M I ' "' L' ł t . b 
1 

ym raz·em JU nie wyr yma a 1 - poznania zimną zazwy•czai w.arz a .gon a 
znosić peln·e polit-0wania spoj.rzenia zamęż- jej dawnej apatii. P azem ei o· razy. . . , „ pnęla go z całej siły. ty. Była wielce pociągająca w swym n-
nych 1kaldanie'k - c6ż za o:kro.pne żyieie ! Pewnego wieczoru, rodzi.ce jej wydawa .1 M~ł,gorzata wymierzyła mlodzi~ncow_i Ja1ki eż było jej zdziwienie, gdy w odpó żeeowa•ni u. Obaj mężczyźni mieli wrażeni;!, 

Ciiotka Malgorza-ty, która ją ba-rdzo ht- li proswną kolację na dw.a<l'zieścla osób. t~~1 policzek P() czym wyszła z po.kOJU, m(> wiedzi usłyszała„. bolesny skowyt Pereł- ie widzą ją po raz pierwszy. 
bHa praignęła ją pocieszyć. Oiic;rowała jej Małgorzata musiała oczywiocie wziąć w wiąc: ki. I gdy podano szampana, pod stołem 
pieslka, pokojowego, który za nią wszędzie niej udział. Zg-0dziła się wi·ęc zasiąść do - A teraz żegnam pana! A więc to ta1k! rzekh w duchu, ble- zdarzyło się coś niezwykłego. Małgorzata 
bi·egał oddągał ją od czarnych myiśli. statu pomiędzy dwoma mlo·dymi ludźmi za W kilka tygo<lni później w c\ Jmu jej dnąc. Więc to był ten wyso•ki blondyn i ni- uczula nacisk z nbydwu stron. To obaj są-

- Widzisz Ma•rg-0siu, po<:zynając od mieniwszy z nimi ·kilka ba·n.alnych zdań, ponownie mzą·dwno proszony obiad. Tym ski szatyn I Omal ni·e roześmiała się w głos siE:dzi w ten sposób żądali „nagrody" ~a 

J. 

p.eiwinego wieku można liuył już tyliko nJ przestała zwracać na nkh uwa.gę. razem Małgorzata umieścHa się przezornie ze swej naiwności. Jakże łatwo popaść w doznane upokorzenie. 
serce zwi1erzęcia. P1ereł.ka ma złote serce. NagJ.e gdy podano rybę, uczuła, że je- pomiędzy dwoma starrzymi już kawa1lera- oburz~jące a jed1nak tak miłe złudzenia! Obydwaj też wkrótce poprosili ją o rę 
P1adzi·ękujesz mi '.kredyś za nią. Sądzę, ;te den z sąsiadów , wysoki bl·o-ndyn, który sie- mi, zn.:inymi ze statecznych obyczajów. J:i- Ale wobec tego zawiniła bardzo wob~c kę. Nie wiadomo, którego Małgorzata wy
się do n~ej przywiążesz, że będzie wam ra- dział z lewej strony dotyka no,gą jej nogi. kież było jej zdumienie, gdy w czasie d ~ - tych dwóch p.111ów, kt-órych niewinnie spo- bietze, ale podziękować za to niezwyk>~ 
-zem dolb.rre. A·ch! prawda! Muszę cię u•prze Obunona, posłała mu s•pojrzenje, pełne po seru, uczuła znowu czyjąś s;op~. op i e rająq lkzikowala. Czuła s!ę mocno S•konfudowana szczęście powinna swemu pieskowi... 
ctzić, że Pere~ka be11rdz<> lu:bi depło. Jeżeli gardy i odś·unęła si.ę trochę dalej. Po kil- si·ę o jej nogę pod stołem. Tym razem był Trzel.Ja będzie iich przeprosi~„. 
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r:: SPORT -., lFanow~edobrze oływaią .. .. .-;yc•·~~:::::'10=-n•\~ 
• ' - . Przt/IJd a.ooa.a.-g1·n·•m mllił#71/6łm - Notou;ania li dnia ~ lipca. 

" '7111.1 ..,„„ Y '-''-AL'1 1 LIVERPOOL: loco 5.16, lipiec 4.95, gierpień 
W dniach 23 i 24 bm. odbędzie się w Fh1ska drużyna piłki wodnej, która w ·.1.99, wrze1ień 5.02 

9 k · t · b ł N · 5 3 · 1· Egipslta (Sakell.): loco 7. 4 Warszawie międzypaństwowy mecz pły- ~e n1u . r . wygra a z orw_eg1ą : . 1 Upper: loco 6.16, lipiec 5.99, wrzesień 5.99, pai-
wacki Polska - Finlandia. nieznacznie przegrała ze SzweCJą, bcdz1e dziernik 5.98 

Finowie pływają dobrze i posiadają groźnym przeciwnikiem naszej reprezenta- 1 BREMA: loco 10.87, lipiec (nie not.), paździer· 
kilku zawodników o dobrej klasie europej cji. j nik 10.39, 1ruddeń l0.51 · 

Jak już donosiliśmy mistrz Łodzi I Zawody Unia - Union Touring odbę 
Union - Touring rozegrał pierwsze zawo- dą się w niedzielę o godz. 17.30 na boisku 
dy o wejście do piłkarskiej ligi, w których Union Touringu. 

skiej. Na uwagę zasługują V\'yniki: Paane- Jeżeli chodzi o naszych zawodników I Il ł 
na 100 m klasycznym - 1 :15,8 min. Hita - Bcchc1iski tren11je na stawie \V Zawier Wataiu, tlcwlz• a ( e 
nena na 100 m dowclnym - 59,5 sek. ciu, Karliczek jc3t w Berlinie i 1a kilka PAPIERY. PAŃSTWOWE - NIEJEDNOLICIE. 

pokonał na obcym gruncie w Dąbrowie Poza tym w tej samej grupie RKS Za
mistrza okręgu Zagłębia drużynę RKS Za głębie gra z Legią. W pozostałych gru
głębie w stosunku ~:1, . pach odbędą się w niedzielę następujące 

Skoczek NiemelaJ'n·en jest również kia dni rozpcczn;e trening ze Stepp'.!m. Zainteresowanie papierami państwowymi było 
Morawska i Dawidowiczówna tren11ją średnie, przy tłabezej na ogół tendencji. 

są europejską. Od roku 1931 wygrywa on pod okiem Stcpp~. Kratochwilówna wkrÓt z grupy premlówek 4-proc. Poi. Dolarowa, jak 
mistrzostwa państw północnych w sko- ce powróci z \Vloch. zwykle, po ci11gnieniu była tańsza, obniżaj11e kurs 

Dzienniki zagłębiowskie podają szcze spotkania: KS śląsk - Legia (Poznań), 
gółowo prz·ebieg gry, poświęcając zawo- mistrz Krakowa (jeszcze niewyłoniony) 

k eh wież · tra ol'ny 0 88 groezy. 3.proc. Poż. Inwestycyjna zwykłe ~d-
a z Y i mp 1 · Przc'I 1nncz"1·.1 odbęclz1·e s1·„ abo" 7. w ł ł · •k ' '- '- '- .,. ci n ki 1 i 2 emieji kezta towa y &1\1 ~„ owo t ple • 

cłom dużo miejsca. <Rewera), (Stanisławów), Czarni 
Nieco słabiej przedstawiają się kon- Warsnwi·e pod klerunkicm trenerów Step w!:r:n w obrotach 2s groezy, druga - 37 groszy; 

kurencje kobiece. Najlepsze wyniki: 1 OO pa i 1~~ "':i. serie 11a1on1iast 1 emisji były droższe o zł 1.25, 
Przed zawodami prezes ZOZPN p. (Lwów) - Dąb (Katowice}, Pogoń 

Wolski powitał łodzian, po czym odpowie (Brześć) - WKS (Grodno) PKS (Rów-
•doW"'lnym - Li'ndbergh 1: 1 G,4 min., 1 OO drugiej emisji - były nieno~owa'!1e .. 

"' -- Z innych papierów po nrezmiemcmych kur111eh 

dział mu kierownik zespołu U. T. p. ne) - Ma-kabi <Wilno). ' 
m klasy\:znym - Nyman 1 :30,7 sek. Na~ obieaała 5-proc. Poł. Konwersyjna. 4 i pół proc. 
sze zawodniczki muszą być w rekordowej 'l - Poi. Wewnotnna . była tańsza o 0.37 proc. O?U 

Izrael. 
Bło:nisty teren i padający nieustannie 

deszcz w dużym stopniu uniemożliwiały 
normalną gr~. Po rozpoczęciu meczu Za
glębie już w pierwszych minut.'.lch moglo 
uzyskać bram kc:, jednak liczne akcje nie
zdecydowanego ataku kończyły się z re
guły na dobiej obronie łódzkiej. 

forml·e aby zwyciężyć .I°!. O J 0 ~ 0 • 4-proe. Poi. Konsolidacyjna ol>Rniż1yła knrsGo 0.2d5%. 
' · Listy i oblilfł1:je Banków o nego i ospo ~-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- Międzypaństwo~~ mecz piłkarski Niem 1~a Kr~owe~ o~hykń k~~w~h n~ wykud~ 

Pod koniec pierwszej części gry zazna 
czyła się lekka przewaga łodzian, którzy 
w 44 min. zdobyli prowadzenie ze strza
łu Seidla w podbramkowym zamieszaniu. 

Po przerwie Zagłębie zaczęło gwałtow 
nie atakować, narzucając ostre tempo. Już 
w pierwszej minucie gry Pękalski zdo
był wyrównującą bramkę. 

Moment ten dodał sił i ambicji Za
głębiu, które atakowało zawzięcie. Jednak 
łodzianie zw:.;..!ęsko odpi·erali ataki, a 
bramkarz Michalski, bronił przytomnie. 

W 15 minucie Zagłębie ma szanse oo 
uzyskania gola, jednak strzał bity z wol
nego przez Sieradzana odbił się o słupek. 

W 22 minucie jeden z wypadków 
Union - T\luringu skończył się zdobyci-em 
zwycięskiej bramki przez lewoskrzydłowe 
go Królasika·, który przebił się przez o
bronę gospodarzy. 

'. Zawody stały na zadawalają·cym pozio 
m1e. W U. T. najlepiej grali Michalski I 
II, oraz Liske. W drużynie Zagłębia za-' 
wiódł atak. · 

Widzów zebrało się ponad 2500. 

Zwyc&ęska bramka 
padła dopiero po przedłużeniu meczu. 

Na stadionie olimpijskim w Berlinie w 
obecności 100 tys. widzów rozegrano me 
cze .piłkarskie o pierwsze i trzecie miej
sce w mistrzostwach Niemiec. 

W meczu o trzecie miejsce Fortuna z 
DUsseldorfu pokonała drużynę Hamburger 
S. V. 4:2. 

Powtórzony, wskutek remisowego wy 

niku poprzedniej niedzieli mecz o tytuł mi 
strzowski, znów zakończył się wynikiem 
remisowym w prz·episowym czasie 3:3. 

Po przedłużeniu, padła zwycięska 
bramka, którą zdobyli gracze Hannover 
96, bijąc dzięki temu dotychczaso.wego 
mistrza Schalke 94 w stosunku 4:3. 

Przed narodowymi Żawodami strzeleckimi 
~ Krakowie. 

W poniedziałek wieczorem w sali o.krę 
gowego urzędu WF w Krakowie odbyła 
się konferencja prasowa w związku z or
ganizacją w Krakowie w dniach od 15 -
25 lipca 13-ych narodowych zawodów 
strzeleckich o mistrzostwo Polski. 

Obradom przewodniczył kierownik 

17 1ipca wszyscy zawodnicy zbiorą się w 
Oleandrach skąd następnie wyruszą na 
Wawel, aby w krypcie pod Wi'Cią Srebr
nych Dzwonów złożyć wieniec w hołdzie 
Pierwszemu Marszałkowi Polski J. Pił

sudskiemu. 
W ramach narodowych zawodów strze 

leckich odbędą się w dniach 25 i 26 lip
ca korespondencyjne zawody strzeleckie 
Polska - Estonia. 

cy - Jugosławia odbędzie się 1 paździer LISTY ZASTAWNE - NIECO MOCNIEJSZE. 
nika 1939 roku w Belgradzie. Rewanż w 
1940 roku w Niemczech. 

• 
Mistrz świata w wadze muszej, bokser 

angielski Benny Lynch, który utracił ty
tuł mistrzowski na rzecz amerykanina Ju
rich wskutek 6 funtowej nadwagi, roze
grał z tymfe zaw-0dnikiem spotkanie towa 
rzyski·e bijąc go w 10 rundzie przez k. o„ 

Mimo zwycięstwa Lynch nie tylko u
tracił tytuł mistrzowski, lecz nadto musiał 
ta.płacić 200 funtów angielskich tytułem 
kary. 

NOWY REKORD SWIATA. 

Na zawodach pływackich w Helsing
forsie słynna pływaczka dw'iska Hveger 
ustanowiła dwa nowe rekordy świata a 

mianowicie: 

1 mila - 23: 11,5 min. Dotychczaso
wy r·ekord należał do amerykanki Madi
son - 24 :34,6 min. 

1500 m - 21 :45,7 min. Dotychczaso
wy rekord świata na tym dystansie nale
żał do dunki Frederiksen 22 :36, 7 min. 

W grupie prywatnytth papierów lokacyjnych ten. 
dencjn była l\ieco mocniejs.ta, kuray kształtowały li~ 
na ogół zwytkowo . 

8-proc. Przemyału Pohkiego zyskały o. 75 proc. 
Dnwno nienotowane na ~cłdzie 4-proc. Ziemskie 
serii 6 były droższe o 1.5 proc. 5.proc. m. War1za• 
wy zwyżkowały o 0.25 proc., natomiast tak.ie:l I 

1933 r. były tań~ze o 0.50 proc. Po niezmieni(lnych 
kursach obiegały 4 i pół proc. w Warszawie serii 5. 
POoZa tym więkdzej zwyżki doznała 6 seria Pot. 
Konwersyjnej m. Warsi.awy 1926 r., mianowidc 2.iS 
procent. 

Grupę prowincjon.alną reprezentowały 5-proc. m. 
Lublina 1933 r. oraz 5-proc. m. Lodzi: pierwszt J 

nich zwyi:kowuły o 0.50 proc„ <lrugie o 0.75 proc. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Pot. I'lwestycy jna 1 emisji 82.25, 1 emisji aerie 

92.25, 2 emisji 82.75, Dolarowa 3 serii 41.75, Kon· 
solidacyjua 1936 r. 67.00, I\onwcny,ir1 1 n;n r. i 1.00, 
Wewnętrzna Pożyczka Państ'wowa 1937 roku 66.13, 
I.istv Znstcwne Państw. H:inku Rolnego 83.25 I 94.00 
L. Z. Bunku Gospodarstwo Krajowego 2-7 em. 
83.25, 1 em. 94.00, Ol.il. Kom. B. G. K. 2-3 em• 
83.25, 1 em. 94.00, Listy Znst. i Obi. Kom. B.G.K. 
wszystkich emisyj (1, 2-3, 3N i 4) BI.OO, Bud, -, 
Ziemskie w Wnrezawie 1924 r. (gwur.) wartość ku· 
ponu 7.52, 6 serii 56.00, 5 serii 65.25 (drobne), m. 
Warszawy (dawne) 80.00, 1933 r. 75.75, m. Lubl;na 
1933 r. 62.50, m. Lodzi 1933 r. 68.75, K~····w;yjn11 
m. \\ · ·· ··a wy 1926 r. 6 serii 76.00 

AKCJE - MOCNIEJSZE. 
Na rynku akcyjnym dało się odczuć więluze 

zainteresowen.ie ukcj11mi, przy tenden~jt na ogól 
mocniejszej. Pneważały zwyzki kursowe. 

Na meczu był obe<:ny kapitan PZPN 
p. Kałuża, który wobec zrezygnowania rta 
czelnych władz piłkarskich z urządzenia 
o?ozu przedolimpijskiego (brak gotów
ki) dla utal~?t?wany~n piłkarzy, jeździ na 
n:ecze o we1s.cie do hgi wyszukując talen
tow. P. Kałuza po meczu nie był zadowo
lony z gry obu drużyn. 

OUWF ppłk. Wójcicki. Prace przygoto
wawcze są już daleko posunięte. Ustalo
no szczegółowy program zawodów, któ
re odbywać się będą w godz. od 8-ej do 
18-ej na strzelnicy małokalibrowej na 
miejskim stadionie sportowym i na strzel
nicy wojskowej na Woli Justowskiej. 

Otwarcie zawodów nastąpi w dniu 15 
lipca o godzinie 10-ej prted południem. 
Na miejskim stadionie sportowym w dniu 

llie•cr cllw1I- or11nizacJe ra#du 
lłozdanle •aaród zwutiezcom. we n 

Bank Polski 120.00, Cukier 34.00, W ęglel 30.25, 
Lil.pop 74.4.0, Stnrnchowice 36.25, Żyrardów 53.75 

GIEt,DA ZBO:Ż<"". ' 
WARSZAW A, 5. 7. - Urzędowa ceduła giełdy 

zhoiowo . towarowej w Warszawie. 

. . "' 
W najbli~szą niedzielę Union Touring 

roze~r~ drugi 1~ec~ ~ cyklu gier o wejście 
do hg1. Przec1wnik1em łodzian będzie 
mistrz Lublina - Unia1 która w niedzielę 
zwyciężyła najpoważniejszego kandydata 
do mistrzostw<!! grupy - warszawską Le
~ię. W br~mce drużyny lubelskiej gra by 
1v znakomity bramkarz ŁKS-u łodzianin 
-· 'rymarkiewicz. 
1rr.~. !Cl:llla„IZlll„„„„ir:m„„„„„„ 

W sali kasyna garnizon.owego w Warsza
wie odbyła się ~oc:1 stość rozuania na-

10 gród ża 11-ty RJięd.zy11arodcwy raM Aufo-
NOWA AAGENTłNA mobilklubu Polski. Rozdania nagród do-

Mlodziut>ka gwiazda Terpsychory przyjęła konał prezes A. P. wiceminister J. Piasec 
nas w swojej wypełnionej po brzegi kwiatami ki w obecności przedstawicieli władz 
garderobie. Na stole rozrnucone kostiumy i fo- wojskowych, tarządu miasta Warszawy, 
tografia Argentiny, tusterko i szminki - oto co 
się przede wszys!lkim rzuca w oczy. Panna Nor- uczestników raidu i licznie zgromadzo-
son ieist wyrainie podntecona. Nic dziwnego po nych go.ści. 
takim sukcesie I Spośród &iedemnastu przedsta· , 
wiciclek wszystkich narodów otrzymała pierw Wiceminister Piasecki wygłosił prze-
iSzą nagrodę za na!'·ePsze stepowanie i czeczot- mówienie. 
h. To niebyle co! Na ten sukces czekała od 
urcdzenia to znaczy bli·sko„. 18 lat. Panna Nor
son jest czarująca. Cz~stuie nas czeko'.adka.mi, 
opowiada o tremie, .która ia ogarnęła na sce
nie wreszcie o uporczywym treningu i sparta11-
sklm trybie życia przed występem. 

Następnie prezes komisji sportowej A. 
P„ J. Regulski podziękował kierowcom 
zagranicznym i polskim za ich trudy, za
praszając ich na raid przyszłoroczny. Mów 
ca z.'.!znaczył, że szczególne uznanie nale-- Czemu pani zawdzięcza swój s.ukces. 

- Opowiem .Panom całą. prawdę. Temu, że ży się jedynej kobiecie, która cdważyła 
wszyiStkie tancerki, które ~lugo ćwi.czą cier1Pią , się stanąć w szeregach 'Z<l\':odników raidu, 
na bóle ~óg, co 1m ogronrn!e utrndma Pracę! j p. Irci;ie Kuncewicz z Lublina i która u-

A Pant. k .· . · , d · · · ' d i.. - Ja maim ·swoją tajemnicę, jeżeli panowie '. C,lCZ) ra um o y, V. Y\~tąZtljąC się os„o-
tego nie opubli'kują to wam powiem: używam ; n ale z trudnego zadania. 
nieoc-eniony.ch plastrów Lebewohl, które ra- I p R 1 I · d · · stwierdził 
d~rkalnie usuwają bóle nóg! I rczes egu.f, <l z ra osc1ą 

-~-~~~•PU~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~+&W~*~~~~~sam~~~~m~~~~· dzielną po~t~v:ę w raid~ie or:ceró'v .~le-
, ro•::ców i z durrq powitał sukc:>sy !{le-

~ ł 'Il,..~ Jk ł "' I rc,·:cÓ\'.' 1~o l ~ '.:ich, któ1zy w czterech kla.;:,, p Or W ~I I.I § 0 ~Cl. C n_ .. I sach na p·~<: rozgrywa:1yci1 dowi~c!li swej 

W d · t• ł · M' t t b t ib 1 . wyż~zości nad kon'.rnrcntami z z~.gi·anicy. rugim meczu ma 01,.vym o m1strzo is rzcs wa wo ee e!{O oc ~cą s1i: 
stwo klasy B i awans do klasy A, mistrz najprawdopcdobniej w Wa~szawie . I l'_!:tstrpni~ do~wn~ilO :o~d. :mia nagród i' 
~rnpy łódzkiej Zjednoczone spotka się z Nastąpiło w Pabianicach otwarcie kttr plalwt p~::wtkowy w liczbie (olrnło 200 I 
mistrzem Kalisza KKS. Mecz odbędzie su przodowników pHkarskich otganizowa-, nng.·r C:ę im'c:1ia !'.i. p. Henryka Licfclclta, , 
się w nadchodzącą niedzielę o godz. 17.30 nego dla członków w Pabianicach, Rucizie pic:·1°'·-zcgo m:strza Polski w jeździe auto !' 

na boisku Widzewa w Łodzi. Spotkanie to Pabianickiej, Zdm"1skiej Woli i Sieradzu. 
zapowiada się bardzo ciekawie, bowiem Kurs cieszy się dobrą frekwencją. Odby- ~.T-:-;'.W"'.';::"m.~im~ I 
\ · h eh db t eh bi'egłe1· w '1ę n na bo1'sk•1 Sc''oła \'/y" 7 "ole- I I v p1erwszyc mecza o y y u .a s o . · . ·· ·. ~- ~-. ~;~l''.M::\ _ r~rnL~GTr.ro _ W'! :;T!\-.-.ry 
niedzieli zarówno Zjednoczone jak i KKS 111e na kursie prowadzić .będzie p. o.,o.~ a . , „ . I 
odniosły zwycięstwa. Poza tym w Pabia- poza tym wykładowcami będą prz: clst..- I A;•„:•b• ' '' „11mhG l'11l·l1r n1n 1111 An1łri<>1a 111 

nicach na boisku Krusche - End era grają wiciele WSS i zarządu ł.OZPN oraz le- i •:117r: · · •11
1 

• I' 1 ~ ··;'"~,-"' r• •·
1 
'rr··· ", 1·r••

1
•
0
·, ;•;r •11~i·· 1 

. C d' J t • 'l . , . d . l . . Po ' ~'"'·~' "' "- " I. ~ ~ ' w ,n inl• on ~· 'n Y gospodarze z piotrkowską oncor tą. karz, ( ory wyr. ze-' iJ\! zie 11gienę. - , •. . . . . : , , . 
1\1istrzostwa lekko a He tyczne Polski w dobny kurs uruchomiony zostanie jutro w 1 "· ;;r•!.-n r::,v1" 111111 Pum ~ . ~ 1 ti"·1·"~11- llf• k ''q· 

fr ;i 1 :' 1/ · o•. l'f'll (ul P. 1'1 •in· !t.. 1 ł nlwUI• t!l:i 
I<onkurencji kobiecej miały się, odbyć we Zgierzu. 1 r 1V r 11'•1! «i rr:rhi„nnle. pn\"' •<>hót. ni•·•hi<>I . 
Lwowie w dniach 16 i 17 bm. Okręg _ W nadchoclz;;cą niedzielę organizu · M•vi~1. nd r. 14 d~ !1 . 

lwowski, nieposi:idając przepisowej sze- je ŁOZK wyścig kobrski na dystansie 50 I li Wcj. !.n Czytelrri1 f':.m , rr, r>:•ivr:· ""'' 11. "~ 
ścioto.r.owej bieżni mus iał zrezygnować z k W ś . d , b d . łąc lie sd1 dla dor•Jirch lul. R,,„„~~· ,41 111·,,„.;, • .Jl: 

. „ ' t t w b t ITI. y cig OSlępny ę Zie wy Z! I pnhlinnofici <"Od'!i•nnie prÓrt <l•hót 11lr1'1i(·l ' 
organizacji mis rzos w. 0 ee ego za- dla posiadaczy kart wyścigowych. Dla i ówl"t od 1 . H do n . 
rząd PZLA postanowił mistrzostwa prze- Z\vyci'ęzcó''' przeznacza zarząd ŁOZI( sze 0

1 
d · f "O łliej1kie MUHrml l'tt~ rtt<lnir!tt • J'„1/fl11fls•c!h• prowadzić w innym terminie, w 111ac 1 ,) reg żetonów. 1P11rlt Sienldewiu•J. Il ,- !~: ,,„,1,.r.·r„" i.ot•„•- I 

i 31 bm. i zaproponował ich zorganizowa- rzny, minera!o;irztty i 1>rl··~ny J1'7) rody - otw•r: tr 
nie ckręgowi łódzkiemu. Odpowiednią de- Runda wiosenna mistrzostw ligi zosta dla pnhlirmóM romirnnle „9 1. 9 do 16. w nir 
peszę „, tej sprawie otrzymał zarząd ŁO- ła już zasadniczo zakończona ubiegłej nie dzlelr od ,. 10 d11 14 

ZLA. dzieli. Do rozegrania został jes:czc tylko Mirj11tiP ~fru:e1m1 f.·:~.:irr~f1 ron11 ~~1. f'lo1rl..••" 

ŁOZLA t 'ł ' d k d o ' . d p 1. ' AKS kt' 'c 1 ~ka IOł) , Oz1ał <'Ir."::·" ,r.•ny I rro •11Flllr;·r rr.) . pos nnow1 ie na o •P wie- ie. en ~lecz o orna -. . , , ory 111 t\fwnr!P dl!I pubfi„„,_., i "' tr,"!~„ ri;:U . „r1.„1 ~ 
dzieć odmownie na propozycję 'PZLA, mo mogł się odbyć w przewidzianym kalenda ; niril,ielc w 101hi~"r '1 n 1 io ,i0 16. 

tywując to zb)t krótkim terminem pozosta rzy:,iem terminie z powodu zajęcia st.1dio I Mi"J~ki~ Mli:m„71 ri ···,,.1; 1 i::1ukr •n 1 , 1. I 
łym do ewentualnego przeprowadzenia or nu \Vojska Pols1:iego na międzypa1istwo- n„, , „:e;dr-:ó1" IT'h \\'nhn'ri 11 n !. :a1y~ i?.111i.• 

ganizacj'i mistrzostw jak też okresem urlo \.VC zawody lekkontletyczne Francja - XIX „·irku I mir·:, „..- "r' :~ ,"h •'l'J1: • m"•lr•ni11~-
b . . d J rz11n - otwarł<' <lin ,. ' ' · · · · ~ · -: " órorly, 6nl>ot) powym i znacznie słabszą w związku z Polska. Mecz ten cd ędz1e się w na c 10- 1 n• . 'tiel„ „ rnd

1
ir.ndi 

0
,1 10 ,1„ li. 

tym frekwencją na zawoC:zch, co musiało dząq niedzielę w Warszawie. Po spotka
by się odbić na stronie finansowej impre- niu r: C' r' zictnym nastąpi w rozgrywkach li 
zy. O swej decyzji odmownej zarz;i.d ŁO- go·::y:.::1 sześciotygodniowa przerwa let
ZLA za~adomił natychmiast wczoraj za ni.:> 
rząd PZ[A 

WyM«tell :biorOuh n (\ r11•;1J'1t!:h·!:' ei • r,„„,.,tl"_ 
.t/rlej, J. Sin:on . /' jr•/, ";[ . .-1111• ") I C:rt/1111 li u„„ , 
piń.tlri~so w luk"lu l. I'. S .. u, l'u1 I; Sim kie\\ 1cza. 

I Salon S7.tul: Pk::nvch Karola EndPan 
Nawrot 8, tel . 1 'i '.~ 51: 

Pszenica czerwona nkli~ta 27 .50 - 211.00, Jedna. 
mobilowej, wręczyła P·. Szwarcsztainowi lita 27.50 - 28.00, •hlernna 27.00 - 27.50, iyto 
p. Liefeldtowa. ' I ~t::-nd. ~2.00 - 22.50, mQka pszenna t1at. I wyc. 

Nagrodę ministra spraw woi'skowych 30-proc. 43.50 - 46.00, 50.pr.oe. 40.:iO - 43.00, 
· · • • rn11k11 pszenna pastewna 17.00 - 18.0!l, męka Żytnia 
(puchar dla zwycięskiego zespołu fab rycz . 1.1:1t. I 50-proc. Jł.50 - 35.jO, 65-proc. 32.2:i - 33.00, 
n ego) zdobył zespół Polskiego Fiata w raT.„ •.. , 95.proc. !!5.75 - 26.i5 
składzie: Pripper, Ghisalba i Pronaszko. POZNAŃ, 5. 7 .. - Urzędo~a ceduła giełdy 

N d 'ti' t k 'k „ d b ł zbożowo • towt roweJ w Poi.nomu. 
' ' agro ę ml is ra on.rn.111 aCJl z o y I Ceny orientocy)ne: psunicn 25.75 - 26.25, iyt(I 
ll1Z. ~ychter. Nagrodę ministra spraw za- 22.25 - 22.60, mąka pw·nnn gat. I wyc. 30.proc. 
granicznych - p. Ohisalba (Włochy), 45.26 - 46.25, 50-~roc. 4~.2~ - 43.25, męka żytnia 
nagrodę przewodniczącego międzymini- g~t. I SO-proc. 33.~o - ~4.aO, 65-pror. 32.00-3S.Oll 
sterialnej komisji motoryzacyjnej - p. J. 
Strenger, nagrodę prezesa Regulskiego -
p. Emminger (Niemcy). ODJAZD llltOBIJ8'" 

lWElU DO P„OlftHOW4 
z dworca przy ul. Wólczańskiej 232 odchodtl! 
o I'· 6; 7„~0: 9.30: 11: I~: 15; 16„m: 18 I ~O. 

Dogodne poł11cżenla do Krakowa I Katowic. 

. Po r?zdan_iu ~.:tgród jeden ze starszych 
k1erowcow n1em.1c.~kich - szef brygady 
narad.owo - soc; .~.1dyczncgo korpusu kie
~o:vc~w - p. L: mmingcr przemówił w 
11rnenm zawodników niemieckich stwicr-
d_zaj~c, że raicl stai na bardzo wyskoim po '••••••••••••••••• 
ziomie .sport~wym, a organizacja nie po- C 

1 
.. , 

ZOStawrnł:i. 111C do Ż)'CZe!lia. 0 889 po pra J r@ZWele l. 
Po za~~ńczeniu uroczystości rozdania 

nagród .Autor:iobilkltib Polski pcdejmowal 
zawodmków 1 gości lampką wina. 

'~ ': ~·:r:z~_; ::.:.~ J 

Ju tro: Łucji 
Wschód s:ońca 3.22 
Zachód słońca 19.58 
o:ugo~ć dn '. a 16.36 
Ubyło dn ia 0.09 
Tycizie1i 28 

CA~· -· · •: ~ Z uśmiechem na u::t" ·11 
CORSO: - I. Władczyni puszczy. 
Il. Wiosna zakocha.nych. 
EUROPA: - 39 kroków. 
GRAND-l<fNO: - Przygoda pod Pa
ryżem. 

JAR: - Na scenie: Frontem do 
morza, na er<1 a li ie: ~lip i Flap mis
trzowie głupoty. 

lfHRAż: - Trójka hultajska. 
O:S'WIATOWY: - I. Maly marynarz; 

li. Zamek tajemniczy. 
PALACE: - Sekretarka jej męża. 
PRZEDWIOśNIE: - ślepy zaułek. 
RAI\JETA: - Za zasłoną. 
RIALTO: - Sherlock Holmes i Dr. 

Watson. 
SLONCE: - I. Mały marynarz; Il. Za 

mek tajemniczy. 
STYLOWY: - Porl twoim urokiem. 
TON: - Zabronione szczęśc i e. 
UP.l\NIA: - I. Groźny !~ 11, Jl . W po
s t. '.!' · '·::aniu miłości. 

TEATR POLS:, 1 

Dziś o godz. 8.30 wiccz. Teatr Pol;.:,i l'.) : !fplljc 
21 prcmj.cr!l kapitalnej komcilii „Króla Paradoksu" 
Oskara Wilde'a ,.Brol marnotrawny" w reż)'serii 
dyr, H. Moryciń.'!c:ego, w d<'kor&·0 inch O. Axera z 
fh~;rrnr> 0 , Dywiłt>k~, Kessowską, Ludw:żanko, 
J !i;:i··-· , 1, .. „~„owieckim, Plurii1:ki111 ~' i ;1:!„ki111 
nn 1·• !c oi 1oa1ly, 

J :: ·ro p'lwt<)rzenie premiery. 

1'f.:.t\Tll LETNI W PARK.U S'J' .\~:··1 · \ . 
Dziś i dni następnych o godz. 9-ej 11iecz. rie· 

~zącn si~ od dnia prrmicry nirzwyk:ym powo<lze
n.ien1 pei nn ni e1.rc~'"1nm~ego hun1oru j pikantc·rii, 
fona muzyczna ,.lhma ocl J\fnk.ymn" w nz)·scrii 
dyr, K. Wrouyń•kicgo i Br. P~'1r·1 · , •,: 1 „ Wiliń 
5kQ w coli tyiułowej. 

Zupa jap:odowa z łaza'11kami, schab, kar
tnf,.. l.k i i ~"}"•"· kompot 'li agresli-



<·. .:. 
. : ! l 

----------~~------------------------------------------~--~--~~~~~~~~~~~-~---

NIEZWYKŁY TEST A MEN.T. Mistrzostwa'ek-oatletviznes·as'ła wChDrzow~e 

500 MSZY ŻAŁOBNYCH 
- ~ 

IPOKOJ DUIZY -W miasteczku Termonde we Flandrii 
panuje od dłuższego czasu niezwykła .go
r~c~,k;a wyczekiwania. Powodem tej gorącz 
ki 1est testament milionerki panny Anny 
Delphi.ne Orlay, która zmarła przed 13 la
ty w 84 roku życia. Przed swoją śmiercią 
panna Orlay wezwała notariusza i podyk
towała mu swoją ostatnią wolę. Według 
jej testamentu po jej śmierci ma być od
prawionych 500 mszy żałobnych za spokój 
jej duszy, po czym majątek jej obliczony 
na 5 milionów franków, mają otrzymać: 
dwaj jej bracia Mikołaj i Jerome i jej ku
zyn Edward. W razie gdyby jednak bra
cia i jej kuzyn umarli przed -otrzymaniem 
spadku, majątek mają otrzymać legalni jej 
krewni: Gdyby ich nie było, majątek przy
pa1ść ma do rozdziału między naturalnych 
spadkobierców aż do dwunastego stopnia. 

Ody Anna Or!ay umarła w r. 1926, w 
rok IPO zredagowa.niu tego testamentu, 
dwaj jej bracia umarli również, nie pozo
stawiwszy dzieci. Został kuzyn Edward. 
Ale gdy zaczęto go szukać, okazało się, że 
i on znikł bez śladu. Edward Orlay mógł 
mieć w roku 1914 około 25 lat. Po zaję
ciu Belgii przez Niemców wyemigrował z 
kraju i rozpoczął wędrówkę po świecie, w 
czasie ·której zapędził się aż do Australi'., 
gdzie prawdopodobnie zginął w czasie ka
tastrofy na morzu. 

Wobec tego notari4sz przystąpił 'do rea 
Jizowania ostatniego punktu testamentu, 
najbardziej fantastycznego i niezwykłego. 
W jaki sposób wezwać wszystkich natu
ralnych krewnych aż do dwunastego stop
nia? Nad tym trzebaby pracować odzień i 
noc, zaipuszczając się w mroki średnio
wiecza. 

Z tego kłopotu wybawił notariusza pro 

fesor prawa uniwersytetu w Lourain, 75 dzieci, które się w ostatnim roku uro
Schicksa. Profesor Schicks był krewnym; dziły spadkobiercom. Jednocześnie zaś mu
zmarłej. Pewnego dnia wystosował on pro siał wykreślić 250 osób, które umarły bez 
śbę do prezydenta trybunału w Termonde, dzietnie. Lista jest więc nieustannie rucho 
żą·d ając prz)'\Śpieszenia wykonania testa- ma i komplikuje się z dnia na dzień. W 
mentu Anny Orlay. Prezydent trybunału ten sposób realizacja testame.ntu natrafia 
wydał więc zarządzenie, ażeby ustanowić na niespodziewane przeszkody i nie wiado
trzech administratorów majątku, którzy m:i mo kiedy wszyscy ci spadkobiercy dojdą 
ją się zająć odszukaniem wszystkich spad do swego udziału. W dodatku cala ta ol
kobierców i wykonaniem testamentu. Jed- brzymia praca genealogiczna może się okl 
nym z trzech administratorów został pro- zać bezwartościowa, gdyby się przypad
fesor Schicks. kowo pojawił zaginiony rzekomo Edward 

Ale praca nad odszukaniem spadko- Orlay. 
b!erców była gigantyczna. Nie mogąc so- ---------------· 
bie dać rady administratorzy zwrócili się 
do jedynego genealogisty w Belgii, Emila Z wojny ch:ńsko-japońskiej;. 

Na zdjęciu - lekkoatletki podczas odpoczynku. Na pierwszym planie Cejzikowa. 

l~~ tni~o I u~li unun~ło !m!enl 
dzięki akcji bezpieczeństwa pracy. -

W jednym z ostatnich wydawnictw „Na dzisiejszego, toteż s,padek liczby wypad
tionail Safety Council" największej na świe 1ków blisko do połowy w rzeczywistoś'Ci u
ci:e ins~y~ucji, z~jmującej się sprawą ~a~o- waża.ć .należy. za znacznie siilniejszy, jeśli 
1b1egarna wy~a·dkom przy pracy, majdUJe- pJ'lzy1m1emy, ze prawtlopodobień•stwo wy
my bardzo ciekawą statystykę. pad'ków obecnie jest dużo większe niż w 

roku 1913. Okazuj1e się, że w r. 1937 zginęło w 

van Audenhove, dawnego kierownika kan
celarii notarialnej króla Leopolda Il. Emil 
\'an Audenhove zabrał się do pracy. Mu
siał sięgnąć aż do roku 1600 i wypraco
wał <lrzewJ genealogiczne, którego rozga
łęzienia, dodawane kolejno, osiągnęłyby 
(złożone razem) wysokość 150 metrów. 
Przez cały rok genealogista pracował pil
nie w piwnicach archiwum Termonde i 
przejrzał przeszło 2000 rejestrów stanu cy 
wilnego. Wynikiem tego jest, że obec.nie 
uprawnionych do wzięcia udziału w spad
ku po Annie Orlay jest 4670 spadkobier
ców, rozsianych po całym świecie, we 
Francji, Belgii, Anglii, Holandii, w Kana
dzie Stanach Zjednoczonych a nawet w Ja
ponii. Wśród tych spadkobierców znajdują 
się ministrowie profesorowie uniwersytetu, 
księża, zakonnice, chłopi, aktorzy itd. 

Największą trudnością w ustalaniu tych 
spadkobierców jest to, że każde nowona
rodzone dziecko spadkobiercy staje się 
rów.nież spadkobiercą. Genealogista musiał 
więc w ostatnim czasie powiększyć listę o 

Ameryce podczas pracy około 19.500 osób W oikresie 25 lat, tj. od 1913 r. do 1938 
Jest ro licziba ogromna, jednak jeśli poró- roku. akcja, mająca na celu popu:Iaryzację 
wnamy ją z linbą śmiertel•nych wypadków bezpieczeństwa praocy ,, społeczeństwie a
P'rzy pracy na podstawie statystyki z 25 lat meryik.ańskiim doP'rowadziła wedfu1g dany.:h 
otrzyimamy bardzo wydatny spadcik wyipad omawianej publikacji do za-oszczędze·nia 

, kowości, będący wyni1kiem metodycznej i 285.~0 istnień ludzKkh. Przykład powyz
usrlnej pro.pa.gandy bezpicczeJ'1stwa pracy, SZ)'." jest wymownym dowodem tego, ile mo 
rozwi•janej od 191 3 roku p;·z:.-z wspomnia- żna dokonać w dziedzinie bezpieczeństwa 

Przed wizyt11 
angieJskiei pa;y kr6 lewsklej 

w Paryia. 

Na zdjęciu - motyw deko

racyjny placu Etoile. 

I I • • 

• • 

• 

Na zdjęciu - żcłn:e.-z..! Japońscy , ,:;::!kują •ną ionstytuc,ię. pracy; powinien on być bodźcem dfa wm.r·-
się zagubionym clzieckłem chińskim. W 1913 r liczba śmicrtehych wypad- st'kkh tych, którzy obojętnie odnoszą się rJ,1 _E]ill;;om-----=---:i..---- ków w przemyśl•e i roln'.c!\\'ie amerykall- spraw bezpieczeństwa pracy, zapomin.ajac, 

skim wy0niosła 35.000 osób. Z\\'ażyć należy że w Polsce ginie rocznie podczas pracy o-
p ODSW-UCHA NE że, w owym czasie tempo życ:ia przemysł::> koło 1000 ludzi, zaś 20.000 zostaje ciężkJ 

n,.. wego było niewątpli'\ ie o \\'iele słabsze oJ ranny,ch. 

POWODZENIE. 
- Jak ci się powodzi z nowozałożo

nymi ulami? 
- O, bardzo dobrze! Miodu jeszcze 

nie zebrałem, ale za to pszczoły pokąsały 
już dwóch wierzycieli. 

CO SLYCHAć NA POLESIU? 

--ooo--

Mały pielgrzym 

zrobił już 2.000 km. 
Do urzędu skarbowego w Pińsku przy- <?Idy Siul'liwan, mając lat 10 został cał-1 ży zad10wać się, jak żyć, lecz również i w 

chodzi Poleszuk w łapciach. W jednej chwi kow1tym sierotą. Po dłuższym n.amyśle zdc jaki sposób można„. wywinąć się od kary 
li wszyscy urzędnicy zrywają się z miejsc cy?ował, ż~ ~i~ 1~a po co siedz1eć w ro- więzienia" Obecnie Sulliw.an ma lat 15, mie 
i odciają głębokie ukło1'y. dzi1nnym m1esc1e 1 wy1fllszył w daleką wę- szka chw1ilowo w Ka.Jku·c1e, mają<: za sobą 

_ Pan wojewoda zechce łaskawie · <lrówkę: Post~no'ń:ił n_ie wracać_ d~ ·ro~zin- 2.000 km wędrówki. Naradza się obeoenie 
usiąść - zaprasza naczelnik urzędu. I nego miasta mm 'się nie nauczy Jak1egos rzc z miejs·cowymi znajomymi nad tym, jak d·) 

- Nie jestem żadnym wojewodą - od mi·osla, 'ki'J,ku języików i sztuki umiejętnego stać się do sbużby 01kręrowej, poni•eważ pięć 
pow!ada Poleszuk - chcę tylko zapłaci~ grnnia w karty. Ci·ężkie w.arnnki i trudy, 1.~t ni1eustaininej ni·emal wędrówki znuży~o go 
~odatki. związane z wędorówką uczy1ry go, jak nale- meco. 

- To dlaczego wprowadzacie władze 
w bląr! i chodzicie w łapciach? Czy nie 
macie butów? 

PRZYPOMINA MU SIĘ DARWIN. 
- Gdy patrzę na .debie, zawsze przy

pomina mi si,ę j1eden wiel•ki uczony. 
- Pochlebiasz mi. Kto ta1(i? 
- Ka.ml Danvin. 

Tyfus brzuszny 
jest thorobą brudng.:b rąk! 

Myjcie ręce przed każdym jedzeniem c~~~ 

16zef w. Przewłocki 
Na o.gorza·~ej od słońca twa•rzy wi'łka morskiego odbi

ło się z•dziwi,enie, a wy.blakłe oczy, przypominające kooJvr 
wodiy morskiej, spojrzały wparcie w źrenke Skiby. 

Doktór S.kiba słuchał uważnie i przytakiw,ał gł·ową 

,przyjadelowi, ale na wangach jego drg.ał mu ja.kiś taje
mniiczy, ni·epoikojący uśmi,ech, pełen dobrotliwej wyrozu
miałości. 

ltrdzi tak, że nikt nie musiałby chodzić głodny i nagi... 
A jednak, g~odni i nadzy są. Gorzej! Głodem mrą miJiQ
ny, zaś na,dmiar żywności niszczy się, aby ceny nie spa
dly.„ 

Człowiek 
1 

dzisiejszy 

Powieść nadmorska. ~::S 

W twoim poglądzi1e na życie, na świa.f i na ludzi, brak 
jest czego•ś, o czym pomówi1my obszerni·ej - doko1'1czył 
myśl swoją dolktór. 

- O có·ż ci chodzi? 
- O świat ducha - w twoioch teoria·ch brak świ:a!1 

ponma terialne,go. 
- Nie uznaję fantazji tego rodzaju! - sar1kn;ił kapi

tan i machnął le1kceważąco ręką. 
- Dlaczego? 

- Gdyż wiedza ścisła jest wszystkim. Oto dz ięki 
na1ulwm pozytywnym zdobyli·śmy świM i panowanie na·d 
nim. W międzygwiezdnych przestrzeni.ach zawiesiliśmy 

nasz głos za pomo·cą radia. Rozśpi·ewaHśmy eter i ożywi
liśmy go. Czfowi·eczym mó~gi,em i pracą naszą pozyty
wną podbiiliśmy powi•etrze. Aeroplany nasz·e pokonaly 
przestrzeń i ona razem z czasem stał.a się rzeczą wzglę

dną. Mr-01ki nocy rozświecili•śmy tęczami lamp elektry
czny1ch, co pło,ną nad labiryntem ulic wielikich miast. I tę 

samą potęgę elektryczności, która nam śwj.eci, zaprzę

gnęliśmy do P'racy, .aby poruszała ogromne dźwigi, ma
chiny i motory. Tysią,czne prnce wykonuje owa potęgJ, 
wydźwi.gni,ęta przez człowieka, aby mu służyła. Czy m.J
±na sobie dzi·ś wyolbrazić świat bez elektrycZ111ości? 

Spójrz, p•rzyjadelu, na ten port, kt6ry przed nami poczy
n.a błyskać latarniami świakł. Kesonami cementu i że
laza ręce luidz,kie zagrodziły drogę największemu żywio

lowi - morzu! To remltat pr<Ky i n;rnk ści~' ' "C h - n:
zultat miary wagi i cyfr! 

- Człowiek dzisiejszy za pomocą wiedzy ścisłej 

podbił świ.at i rmcił go so•bie pod nogi, bo dzisiejsza epo
ka jest okresem ta1kiej potęgi rozumu, ja1kiej j1eszcze nie 
było na ziemi nigdy - twardo za,kończył ka'Pitan. 

- A mni·e cała potęga <:złowieka dzisiejszego dnia 
wydaje się złudzeniem, majaikiem, w najlepszym razie 
n i·eporozumi e ni eim. 

- Któż dzisiejszemu człowkkowi dał potęgę, jeśli 

nie maszyny, chemia, technika i wiedza ścisła? - zap y
tał kapitan Wcześnia. 

- Zgoda l - odparł dO'któr i ł.agodny uśmiech wy
kwitł na jego pięknie wykrojonych warga'Ch i udoskona
l eń, tylu zdobyczy tecfrni1cznych i Siposobów wyikonuj'!
cyoeh pracę czł·owieka, taik: wi·ele }est nędzy, głod1u, zbr8-
dni i ni·eszczęść? Dlaczego krew syinów tej ziemi, krew 
naj1bardziej uczonego po.kolenia globu, nie obsycha n.l 
różnych polach bitew, w poszczególnych częściach świa
ta? Czy to wszystko, co postęp, techni1ka i wiedza ści

sła, jak Ją nazywasz, dała ludzkości? Czy to ją uc zynił• 

lepszą i szczęśliwszą? 
- Jak to mam rozumieć? 
- Po prostu. Z pomocą nwki i wszystkich zdobyczy 

technkznych oraz wyinalazków, obecne pokolenie pchnę
ło post~p cywiliza•cji naprzód. Cudowne są rezultaty ty..:h 
wysibków, i o tym wie każdy człowiek. Potrafimy produ
kować towary i artykll'ły żywnościowe w taikich ilościach, 

że ich jest nadmiar i zaopatrzyć w nic można wszysl•ki':i1 

- To już jest kwestia rozdziału - to sprnwa ekono
mistów, nie zaś twórców. 

- Słusznie powi·edziałeś - ale to jest zagadnienie 
nwki dzisi·ej,szej i ca1rego systemu ustrojów życia zbion>- · 
wego. - Ni:kt nie może zaprzeczyć, i·ż w owej wspani.ł
łej architeikturze dzi1si·ejszego postępu, są potworne pęk
nięcia - że gmach ten i jego wspanfałość ma za funda
ment krzywdę milionów gnijących w nędzy - milionów 
którym rnaszY'ny i wynalaz.ki odebr.ały pracę i możność 
zarobkowania. Post~p i wynalazki poszły na służbę }ed
nostek, które z tego ciągną zysiki i siqę, podczas gdy m:i
sa, o.gól, są spauperyzowa·ne, bezsHne, upośledzone. 

- Zawsze na świecie byli biedni i wyzyskiwaini -
mru1knął ponuro Wcz.eśnia'k. - A to, co dzi1ś jest, ro ni: 
nowego. 

- Tak. Nihil novi! Masz rację - z zapa~em przy
świadczył Skiba i oczy mu zapłonęły żywszym ogniem. 
- Posłuchaj mnie dalej, przyjacielu. Wszak i ja jestem 
człowiekiem n.auki. W Oxfordzie studiowałem filozofię 

i chemię. I mnie są drogie zdobycze wiedzy i postę.pu, alt 
ta.k długo nie będę się entuzjazmował cywiliza<:ją dzisiej
szej doby, ja.k dłu.go zasadnkzym }ej chairakterem ni•e bę
dzie spra•wiedliwość - jak długo sz0koła nie wychowd 
innego typu ludzi n.auki, któ rzy wiedzy swoj·ej zaprzesta
ną używać w tym celu, aby panować nad głupszymi od 
siebie, ale jej będą uży\\'ali na pożytek wszyst'kich. 

Wyda wca: ju !typtlłkowlkt. 
Za rtdakcj1 odpowiada ft09IM r.-„Mld. 
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Wypoczyne na rozkaz. Uroczyste otwarcie 
nowej fabryki filmów i papierów fotograficznych 

WCZASY CZY M ARA ? I !.'!.:k'"'''· ,~,!'~ioko~~~::ów~:~:h'~'~ ~~~,~~!~~ e imieniu rzaJu za twórczy wniłek firmy, zwró- Po zwiedzeniu nowych instalacji fabrycznych 
I cil jednocześnie uwagę, iż gdyby w każ~rm działu „foto", bcd4cych na wysokim poziomie 

----- 1 przedsiębiorstwie pol~kim istniała ta atmosiera technicwym, nast:wila dekoracia ki'.ku pracow-
1 i inicjatywa nowych wartości guspo<larczych, ników firmy „J. Franaszek", pracujących ponad 

· \ tO' \\'Ó\\'czas niewątpliwie przem~ si pols-kl, jako dwadzieścia lat w tej firmie. 
~---- całość zrealizowałby wkrótce zadania i obawia Po przemów:eniu Paua Ministra PrzemY'słu 

81>,zr z rannJ.'. i pobudkami pozo tawmJ mlodzieir. 
Wy.poczy.ue1k już w eamym pojęciu swym 

wymyka si\' spod ~ztyw;nej ··organizacji. 
Przecież życie codziPnne, życic pracy trzy
ma rras w karbach dostatccflnie ściśle i su· 
rowo. Trzeba o pewnej gocl'zinie wstać, wy
konywać godzi'na po godzinie czynno~ei, 11111-

kazane poczucir-m ohowiązku i karao;ci 
pracy, wreszcie o jednakowej mniej więcej 
porze udawać się •na e.poczyuek. 

pie wraca do pracy z pewi11ą ulgQ, ale by· 
najmniej nie wypoczęty i nie odświeżony. 
Nie lepiej dzieje eię czi:sto urz~duikowi lub 
i';rncj ka1Pgol'ii pracownikowi umysłowemu. 

Jest wi~c słu•zuym i godnym uz.n ania1 

że pomyilfono o uprzystępnieniu pracowni.· 
kowi wypoczynku po rocznej pracy. Byle 
nie był to wypoczynek na ro~az. 

przepi~ów i re~nlaminów? Jest, tylko trze· 1 zki jak.ie na nim w· ch\vili obecnej ciążą. i t!andlu A. Romana, Pan Vice-Premier E. Kwiat 
ha chcieć ją zobaczyć. . w dniu 28 bm. odby ła się lnaugu:ucia nowej kowski dekcrowal dzle\'.'ięciu robotników i jed-

Dl 1 , k' I f t l p nego członka zarządu p. Dyr. Z. Pajewskiego aczego np. nie przyznać ulg, czy nie I P:·acuw ·1 przemys u . o o-c 1CIT!icznego. - O\'.'" Krzyżem Z.a.sługi 
pomóc organizaev3'•n ie gromadce clobraneJ· s:i;ec:Irnie znan~ od przcszlo stu lat fabryk~ obić Dyr. z. Pai·c\vsk1' w i'm1'en1'u dekoro•"a11y··h 

· , · 'd · . , ' I papierowych 1 PaPierów kolorowrch „J. Frana- " v 

ptznaznu,1, t f'olog1ą, czy chocby tylko przy . szek" S. A. otwor:zyła fabrvkę filmów i papie- złożvl przedstawicielom rządu serdeczne po-
zwyczaje11iami, która chcP sobie wspólnie I rów fotograficznych. _ \v uroczysto!ici tej dziękowanie za to szczególne W}Tóżnienie. 
uprzy,jemnić czas wohry ocl procy? Gclzio5 I wzięli udział przcdstawlcie'·e rządu z P•P. Vice- Zarząd firmy „J. Franaszek" na cześć deko
W}' J. echać coś zwiedzić? Dla cze.O' o nic za pro Pr em. i erem .E. Kwiatkowskim, Minis.trcm .Pr. zemy rowanych uno.dz;! skromne przyji;cie, które swo „ ł li <Il A R V M t ją obecnością zaszczycili obecni liczni goście z 
l)onować swobodne"o zrzeszenia się ludzi s u 1 an . u · omanem, z . ice- ims rem Panen1 V1·ce-Prem1'cren1 E. K\"1·atko"'sl•1'm · 1· ••1·-" · . A. Rasem 1 Dyrektorem W. Mart111em n~. czele. " " · m 
na czas wypoczynku z poszanowamem zwy- _ Po przemówieniu powitalnym Pana Prcze- nistrem A. Romanem na czele. 
czajów i wymagań? sa Jerzego r'ranaszka oraz Pana przedstawiciela W rozmowach towa rzyskich w nadzwyczal-

Je1lv'i1a rozsą.dna droga „orgauizacJ'i robotników J. Wojciechowskiego, zabrał głos ~ie serdecznym na. troju obecni w3'rnżali radość 

Nadszedł czas urlopu, wypoczynku -
„wczasy". Czy nasza pierwsza m.yśl uie 
brzmi: „narcgzcie będę żyl tak, jak mnie 
hęd,:ie się podobało"? 

W Polsce .po•ób spędzania urlopów jest 
ciągle '.1iedorzeczuy. Robotnik spędza urlop 
przeważnie w donn1. Bl11ka się nawet w swo 
inr .iwniemaniu wypoczywa, ho dłużej ~pi, 
czy jada ~1' tedy, kiedy ma apetyt, a ITTic wte 
dy, kiedy g\vizd syreny ~viastnje mu przer 
wę posiłkową. w· rezultacie, po takim udo· 

'V 
, 1 " • d · " d . t 

1 
ponownie Pan Prezes J. Franaszek charakten·- z Powodu powstania nowej Placówki polskiej 

czasow wie zie przez pora nie wo ur o· . 6. . f b k' 1 <l . · · przemysłu foto-chemicznego, która umożlhd 
we wciaatmiu fln()'i obozowej na maszt prze . . . k . I k zu1ąc rozw l nowe1 a 0" 1, uwzg c 11w1ąc 1n-

·0' 
1 

:• ' , . . ' . ' po we i org:amzacJę wypoczyn u Jt'C no3t -om , westycje w ostatnich latach zwłaszcza od ro- znaczne zmniejszenie importu w dziedzinie JHO 
~trzc~a regn ami'nn mYJe . się, r~bi parzą· I czy grupom swohod:Óie cl'obranym. Metodę ku 1918 do chwili obecnej. _'. Na szcze;ó'.ne pod dukcji artykułów foto-checicznych z za:;ranicy. 
~IP.~ I s~uc~rn ~oga.dane~ 1dcolog1cznych o I obozów, hufców, pobudek i regulaminów . kreślenie zasługuje budowa .nowej fabn·ki ma-

Wi.pól'ne ohozy? Znamy tę formę wypo· 
czyr:kn z mloclo~ci. o~i1>dla ezkolne, obozy 
liarcnskie, P. \V., obozy i1mych organizacyj 
J~t okres w 1nd'zkim życiu, kiedy chętnie 
reaguje człowiek 111a .pobudkę, uczestniczy 

~~ ~re~~~~dITTn~. -łt~awd~Um~dtlci~~ra~~ie --------~------~-~-----~------------Ale przvchoclzą lata, w których już to . d t r' • 1 l t s' • 1vy 

,dvs1zy:t~o .ini~ ,bawi. w _gro1mad1zie lul1i~y ~ia; ~~va~ :i~
0

k~:a~l~~„;~~z;~::ć :eJ~~g :~abl~ '~l~~-1 ~ w .11 l ~ ~ I 0 [ ~ i I t ~ r 0, w ~le r l B l 0 a wt 0, w a z~c i 1npoczywa\' a e c icemy się 3uz l d · · · k · b " t • 

~~~~t/~ę~!!muymo~;~i:~v~~~v;~~::~~~ d~~:~:: l~~~cd~y z:~;.~v~c;;e ~c~ ·:i~~!;p~~;;;,:~. 'z~:- n.-e ~ · ., 
POLSKIE BIURO PO '.>ROŻY sje. Jest to okres ż)·cia, kiedy rozkaz „ba· zac o IllY!>.II „orgrouzacjl wcza!',OW ' posiada W swoim gronie bezrobotny eh 

ł..~dź, Pfotrkowaka 16 65 
tel. 101-01 i 266·50 

Co sobotę 
W ycieczlłi do 
NIE.MIEC 

Cena d 140,-

Wycieczki na 

litwc 
Cena zł 200,

· fącznie z prieiazdem i paszportem. .,_ 
. - . . ~·. ' . . . . : .. - . . -- „ . . 

czność" staje się przykrym przymusem. i 
krępującą przesz•kodą wypoczynku. A prze· 
cież z wiekiem nalrży się człowiekowi wię
cej wy.poczynku i wi~cej swobody. 

A jak jest z tym u nas? Ogłoszono nie· 
dawno „tanie wyjazdy do uzdrowisk" Zapew 
niono, że •nikt w tym roku nie zmar.nuje ur· 
Jop.u, ale„. Ale musisz się zgodzić w ści~le 
okrnślonym termirde, wyjechać i zacząć ur
lop w nakazanym okresie, wrócić tego a te· 
go dnia. Jeśli ci nie odpowiadają rnarzucone 
terminy, płać ,,inorma1ne ce'.ny", co w ję,;y· 
·ku praktycznym równa eię <l'Ja wielu wyrze
czeiriu się karacji czy wypoczynku. 

· Chcesz jechać na „week-end" za miasto? 
Dobrze, ale wyjedź i przyjedz w określo
nym (bardzo ściśle) czasie, bo jeśli zechcesz 
'ap. spędzić noc poza miastem, z którego 
wyjechałeś trackz ulgę powrot1ną. 

Chcesz jechać 'clo obozu nad morze czy 
w góry? Podpisz zgo.dę na krępujący regu
lamin. 

Wszędzie 
czynku. Czyż 

bariery i przeszkody wypo
niema innej drogi, jak sieć 

- Za irdt oe101zeń Dr f. f I{ H r~ I! I 
redakt:Ja nie od.-~wlada 

• • • ' 'W • „~ ,.! ' •• " • '' I • • • r • 

. Dr HENRYICOWSKI 

CHOROBY WENERYCZNE I SKóRNE. 
Pierackiego 5 (Ewangelicka) 

Przyjmuje od 12 - 2 i od 7 - 8.30 wiecz . 

JpeoJaliłt• chorób wael')'csn7ch, skórn7ch 
1 sekeualn:vch. . Dr. !lcd. 

ul lraueulłfa 9 rr~~\~txr• P A U L I N A L E W I 
przyjmuje od 8.11 rano, od 6-9 wlc:z; Speo' chorób Jrobl.ecyeh I akuszeria 
w niedziel~ i świcta od 9.12.80 po poł. fil: ..li. i - -... "'8 • 240 10 

--~-------- ..,r.Gl.m eis.a ~ tel. · 
Dr med Henryk Ziomkewski prqJinute od 12-2 I od f.-8 wie~--
<;horoby weneryczne, moczopłciowe i skórne Dr Med. 

6-so s1!:p~1.'! r ~efe~! 11 s.33 M. R U N D S Z T AJ N 
-- _Przyjmuje od 9 - 12 i 3 - 9 wiecz akus1:eria i choreby kobiece 
-_ ·w niedzielę i święta od 9 - 12 w peł. PO~~~A 7. Tel. 1~-84 

-. -

:~: Pr · med M. GLAZER 
~...,.. . . Choroby skórne i weneryczne. 
1 ZACHODNIA 64. Tel. 185·49. 

Pnyjmuje od 12.30 - l .30 i 5 - 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10- 12 w poł. 

Przyj!rtujc od g. 8-10 r. i od 4-8 w. 

PBYWATNA PRZ7ClIODNIA 

\lfłłJ~EftOLOfiltZNJł 
teose!11ci chorób wenerycznych l ekórnych 

.!!!'io~r!..:o~§~'\:a ttił. 
Od li r, do .i i od ~9 wieczM w niedziele 1 śwl~ta 

od godJ. 9 do 11 rano. 
Paole prsyjmuje kobieta 1 ekarz P O ~ A D A. S z!. 

Dr HELLER 
Speó. ohw.5b wmryczuyoh, moczopłciowych Dr med EDWARD REICH.ER 

l ekóru~ob. k 
TRAUGUTTA 8. Telefon 179_89 1 

Speejclista chorób sk56~~h. wenerycznych l se • 

przyjm_uJo od 8-11 i od 4·8 wle~zorem I Leczenie promiell!a.mi Be:nt'gena.. 
Wniedz1ele i 6wlęta 10.12 po po.udniu. POŁUDNIOWA 28, teł. 201-93 

przyjmuje od S.11 rano l od 5·8 wlecz. Dr J N ADELI-~ niedzielę i święta od 9.12 w pol. 

AKUSZER·Ci!rtEKOL.OCi Dr med NITECKI 
choroby skórne, weneryczne 

ul. A n dr z e ,j a 4. Telef. '-28- 92 i moczopłciowe: 
przyjmuje od 3 - 5 i od 6 - 7.30 wiecz. NAWROT :i2. front l piętro. - Tel. 213-lS 

. Dr Med. 

M. T.ĄUBENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 

i>~yjmujo Qd 8-9 r. ł 4-3 "· 

Zgierska 11. Telefon 246-09. 

Do~t6r OtOWIEJCZY 
Choroby . weneryczne i skórne. 

'PIOIDHOWSM4 !ł9. 
Przyjm11ie od l - 3 i od 5 - 9 wiccz. 

w n\edzielę i święta od 9 - 12. 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. .z gw:iran
cją, grube nal11ralne loczki i szerokie fale. 
„Józef". Nawrot M-a, tel. 191-35. 

GTOMANf,, garderob~. tapczan, lei:ankc, kr:ze
sla, · stót, biurko, stoliki radiowe, sprzedam ta
nio i n~ dogodnych warunkach, Kili(lskiego 16u. 
Przeidi1ecki. 

przyjmuje od 8-9 30 r. od 5.30_9 w. 
w niedziel„ i śwleta od 9.12 w poł. 

J:?-e med.. 

łl, RU~ANER 
Speoj•li•t• chor6b wenerycmyeh sk6l'l:lych 

i aeksutJnych. 

Naruto 'l\VUC~a 9, fr. 11 piętro 
Tel 128.98 -przyjmuje od 9-·-1 I od l!-91< wlooz. 

Poradn;a wenerologiczna 
Piotrkll\wska 45, tel. 147-44 

Le<:sn. chor. wcneryozny;h, alrórnych 1 ee'!!:auo.lDych 
ICobiety i dzieci przyjmn.ie kob'e~a.lekarz. 

Czynna od Il rano do 9 wiecz. 

Pora.da 3 zł. 

Wiadomo 
oddawna 

it PlXIN to najlepsie 
m y d ł o do fłolenla. 

. " 

-ORVGINAL:NE TYLKO 
. Z TV"" ZNi'.KIEM 

FABRVCzl'M"'!: 
BEZO~ANICZNIE 

ELASTYCZNE 

PA'r:ENT FRANC. NR. 700 . .soit 
PATENT AMER. N-R.10~9.701 

CIEKAWA PRACA. 

N a półkach ksi~garskich ukaznła się praca. 
techniczna dyplomowanego inżyniera mechani
ki Klemensa Wic!"zchl<eyskiego pod . tytułem: 
„Prze\\·ody rurowe o obrona kraju". 

Wychodząc z założenia obronności państwa 
i jego przygooowania w czasie pokoju na wy
padek wojn:;, autor - znabm1ity znawca tecb
IJicznej stilon~ budowy raajQm~ln)·ch sieci ~
cloeiąg<>wo - kanaliz3cyjnych1 c_harakte~yzujp 
walory ~szczególnych rodzajów materiałów u 
żywanych do budowy wspomnianych sieci. 

Dotychczas znalazły zastosowanie w tym 
względzie stal i żelaw. 

Autor przeprowadził szereg badaf1 nad wy
trzymałościq. rur stalowych i żeliwnych, uwa
żając . że odporność ich na działanie bomb lot
niczych i pocisków artyleryji.kich ma donio

Odbyło się roczne, sprawoŻdawcze Ze
branie Polskiego Związku Buchalterów
Rzeczoznawców (Warszawa, Nowogrodz
arn 20). Prz.ęwodniczą.cym zebrania był p. 
Witold Krajew·s1ki, zastępcą p. Stanishw 
Kulesza, sekretarzowali pp.: Bronisław G.i
daliński i Alfred Gzenczer. Asesorami byli 
pp.: Karol Bobrowski, .Ignacy . Herniczek, 
Aleksander Kobrzy11ski, Roman Łękawski, 
Kazimierz Niemyski, Mieczysław Ostand, i 
Leopold Zaborowski. 

Sprawozdamie z działalności i fina•nso
we za 1937 r. W)1kazujące nadwyż1k~ doc:'lo 
dów w sumie zł 244.5 gr 42 zatwierdzono. 
Związek prowadzi od szeregu lat korcspon
den~yjne dwuil·ebnie Kursy' Wyższej Rachun 
'kowośd dla Buchalterów, liczą1cc z górą 
1000 słuchaczów z całej Polski. Związek 
j•est jedyną w Polsce organizacją buchalte
·rów, zawierającą w statucie paragraf aryj
ski czyli przyjmuje w poczet członków wy 
łą.cz·nie Polaków-chrześcijan. W roku ubic 
głym obsadzono .kilkadziesiąt posad i z:i
jęć dorywczych. Związek nie posiada w 
swoim ·igro111ie •członków bezwbotnych. Or
ganem Związiku jest miesięcznik „Buchalter 
Polslki". . 

Od powstania swojego '( 1927 r.) Zwią
zek prowadzi a1kcję w Ucierunku ochrony ty-
1.tq,łµ huc.haHer.a i. wrncowany przez Zwią
zek proj·ekt u1stawy o buchaHerach dyplo
mowanych· stał się podstawą rozważań rzą-

dowy~h w tej dziedzinie. Dla przy•gotow1-
nia kadr rewidentów zorganizow.ano wykł.1 
dy Techniki Rewizyjnej dla bucha•lterów
rewide1ntów. 'Członkowie, zamieszkali w 
Warszawie, obowiątkowo uczęszczają na 
stale, poniedziałkowe wieczory dyskusyjne, 
z których śdsłe stenogramy otrzymują 
członkowie prowincjonalni. 

Zarząd Związku stanowią pp.: prez.!s 
honorowy i rze-czywisty - Antoni Julian 
Szyller, wiceprezes - Aleks<l'nder Szmak
fefer, sekretarz - Janusz Grabiński, skarb 
nik - Konstanty Łomaczewski, gospodarz 

Konstanty Brodzikowski, członkow!e 
Za1ządu pp.: Stanisław Wasiłows·ki, Stehn 
Wojciechowski oraz zastęp.cy pp.: Aleks:m 
der Tysikiewkz, Kazimierz Wiśniewski i 
Roman Łęikawski. 

Komisję Rewizyjną stanowią pp.: Stani 
sław Gronczewski, Stanisław Król, Janusz 
Mi·kołarj.czewski or.az zastępca Jgnacy Wil!
ciński. 

za przyszłość 
lllłOlłA - W POWIETlłZU ! -słe znaczenie dla obiektów wojskowych i za- I 

kładów przemysłowych, pracujących dla armil 
które wobec stałego rozwoju l\)tnictw..l bom
bai-dującego i dnlekono~n~j artylerii będ:t Jlie- Ofiarnością milionów obywateli, zjedna słości rozwoju lotnictwa i obrony przeciw: 
wątpliwie narażone na częste bombardowanie. czonych w akcji propagandowej LOPP., zo lotniczo-gazowej dla naszej najbliższej przy 

Jako przedmiot badań swych użył aut-or stały zdobyte podstawy materialne dla roz szłości. 
rur stalowych walcowanych - bez szwu i że- woju lotnictwa i obrony przeciwlotniczo- W powołaniu się na powyższe, Zarząd 
liwnych - lanych. Były to przewody o przekro- p Ob · d · 
ju 200 i 300 milimetrów _ t. zn. najczęściej gazowej w olsce. wodu zwraca się za pośrc mctwem pra 
używane . Szeregiem zwycięstw międzynarodo- sy do tych wszystkich właścicieli nierucho 

W rezultacie doświadczeń autor stwiei·dził, wych claliśmy świadectwo wielkiej wartości mości i lokatorów, którzy z jakichkolwiek 
że rurociąg stalowy nic nie stracił na swej naszych lotników, zdolności i umiejętności przyczyn nie podpisali dotychczas przect!o 
przydatności, mimo, że znajdował się w sa- pracy naszych konstruktorów, clowiedliś- żonych im przez komendantów opl. domów 
mych centrum zaimprowizowanej eksplozji ma-teriałów wybuchow~·ch. my wreszcie, że nie u staf emy w ciągłym po deklaracyj członkowskich, aby zechcieli w 

Wedle opinii autora, wyniki badań wprowa- chodzie ku potędze Rzeczypospolitej na najkrótszym czasie zadość uczynić naszej 
dzając nowe kryterium w ocenie przydatności wszystkich odcinkach zbiorowego życia spo prośbie i przez organizację zbiorowych 
oraz zastos·cnvanie rur stalowych i żeliwnych, łeczncao. środowisk LOPP„ zapewnić naszemu Jot-
powinny również pociągnąć za sobą głębszą 0 

• • • • • · t k „ b d t t · l analizę problemu pod l;ątem widzenia obron- I \V poczucm oclpow1edz1alnosc1 wobec nic wu i a CJI o rannej, po s 1wy ma eria 
ności kraju. przyszłych pokoleń musimy wytężyć wszy ne, które dadzą siłę odporną na wypadek 

stkie siły, aby utrwaleniem potęgi lotni- ewentualnego zbrojn'ego konfliktu. 
ORGANIZACYJNE ZEBRANIE. 

Dnia 17 lipca o g-odzinie 5-ej po południu 
w Garnizonowym Ognisku Podoficerskim w 
Łodzi przy ulicy l\1ielczarskiego 35 odbędzie 
sic organizacyjne zeb:ranie Oddziału Łódzkie
go Zwią7-1;:u Sybiraków z następującym porz~d 
kiem obrad: zagajenie, wybór członków zan;ą
du, wybór komisji rewizyjnej. de~egatów 11a 

Walny Zjazd, delegatów do reprezentacji b. 
żołnierzy Formacyj Wschodnich Okrc.;gu Ł6dz
kiego oraz wolne v.'Ilioski. 

czej zapewnić Polsce godne jej wielkości Umożliwiając za pośrednictwem naszej 
stanowisko w świecie, a obywatelom _ akcji organizację zbiorowego wysiłku spo
pokój, pracę i dobrobyt, łeczeństwa, dajemy wyraz przekonaniu, że 

Byłoby złudzeniem jednak, gdybyg111y z społeczeństwo łódzkie. doceni doniosłość 
faktu, że posiadamy znakomite maszyny i podjętych prac1 widząc w osiąganych wy
pierwszorzędnych lotników, wysnuwali nikach dostateczny dowód, że wielkie dzie 
wniosek, że także pod względem siły w po- ło, zapoczątkowane przez naszych niezapom 
wietrzu, zaj 111ujemy to samo lilicjsce, co ~ia~ych .b.ol~aterówyrzestwc "'Y śp . kpt. Fr. 
poci względem jakości. Nie trzeba udawad zvvirkę 1 111z._ ~t.. W1.gurę, stanowi nadal. !1~ 
niać, że jest właśnie przeciwnie i że mamy ~ł? doby dzis1eiszei '. „N~~za przyszlosc 1 

sporo jeszcze do odrobienia, aby wyrówna..: iei obrona - w p~w1etrzu . _ . _ 
się z naszymi najbliższymi sąsi<tdami. I Z8rząd Lódzktegp Obwodu Mte1sJ{lego 

102-40 To też mając na uwadze, że główną L. O. P. P. 
t~l~lonu 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 
133-33. 

Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. t 111-9 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 
Tow. Pi:zeciwżebrocz:e 277-62. 

f§Ęi :; & ff& 

TWOJA URODA 

podstawą siły jest masa - Polska musi 
uczyn.ić wszystko, aby dalszy rozwój lotni
ctwa przybrał u nas rozmiary masowe. W Io 
kalnych warunkach akcja Zarządu Łódzkie 
go Obwodu Miejskiego LOPP. zapoczątko 
wa.na odezwą. (skierowaną do pp. wlaścicie 
li nieruchomo~ci, lokatorów i komenclan-
tów opl. domów) z dnia 12.5. 1938 r. od 
nośnie masowego zapisywania się na czl-011 
ków LOPP. dała już dotychczas znaczny 

to krem ORO Metamorplłose usu- sukces, stwierdzając, że społeczeństwo łódz 
walący piegi, pryszcze i opaleniznę kie posiada całkowite zrozumienie danio 

WDA & ES 'klłłlMtN-

CllO Wł/Ilf! KIJl llIRtlln;) 
Nlf lłlOlf POZO~T4C 

Dl:l Pl~ł"ltl 
O zmianie adresu prosimy zawiadomić:. 
'Administrację - listownie: Lódź, żwirki 2 

lub telefon: 102-29, 102-28, 138-28 

IJrlop w slońtu .. ~ nad l'lorz~m Czarnum 
Zapisy informacje: 

W S Lłet f c k NOCNE RY:lUl y .Al' i 

'.,~-Y .... agon_ -_ - SIJ oo ' a) Nocy 1l1isirj;zej ch·~1ir11ją n~<ręp1' 0" 0 ·: ·on „l; iF ~ _ S. Kon i S-kn, Plac Kofrirlny il, A. Cl1arr111 za, 
Ł odz. Pliotrko"\V'ska. fiB Pomo:·skn 12, W. W:ii;nrr i S-ka Piot1ko1»ka 6i. J. 

zl- 199.- Tel. 17C-70. ! Z~ij~l'zki~wirr. i. S-l:n~ PIR_: nnernrrn ~<'l'Olll•l<i"~O 

na plaży 
w 

3-24/Vllł 31, :l. G«ro. ~·· k1, Przt'Jll•tl ~l). J\T E11> .-ł 111, l'iotrkow 
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SWIAT A KLISZY FOTOGRAFICZNEJ . 
CZOŁG SOWIECKI 

zdobyty ~rzez wojska narodowej Hiszpanii. 

· Dar narodu japońskiftiO dla armii 

Niedawno odbyło się uroczyste poświęcenie ośmiu samolotów, ofiarowanych wła· 
dzom wojskowym jako darłudności cywilnej Japonii dla annii. Pierwszy na zdjęciu 
samolot- to samolot sanitarny, który używany będzie do szybkiego transportu ran-

nych na bolu bitwy:. 

OTWARCIE REGAT V HlłłlLEt'. 

:Wiciok z trybun na mieisce startu. 

_Polki przy pracy w winnicach francuskich 

w wielkich winnicach w Gebvilłer (Górna Alzacja ) pracuje wiele kobiet, wśród któ
rych przeważają żony i córki górników pol skich. Z1jęcie przedstawia grupę kobiet nol 

· skłchi zaj~łych obciuan!em pęct.ów w.!noroś.'' 

• 
Zgon znanego konstruktora ~arszalfk Smil!łg-lłgdz w Wilnie. 

Hellmuth Hirth, znany konstruktor moto
rów silników dla samolotów zmarł po dłuż 
szej chorobie w Karlsbadzie w wieku 1. 52. 

Medal pamiątkowy 

bity obecnie w Paryżu z okazji przyszłej 
wizyty angielskiej pary królewskiej we 
Francji. Strona przednia przedstawia gło
wy królewskich gości - odwrotna: po
mnik poległych w Villers - Bretonneus 

Australczyków, 

Uścisk dłoni. 

H. W. Austin gratuluje Donaldowi Budge 
zwycięstwa w Wimbledon. Budge (na le

wo) wygrał 6:1 6:3. 

w kostiumie z naszywkami o barwach 
angielskich. 

,AWAJ 

Po skończeniu uroczystej ceremonii poświęcenia i przekazania 7-u oddziałom artylerii 
sztandarów ufundowatlj'ch przez społeczeństwo województwa wiłeńsłdego, Marszałek 
śmigły-Rydzudekorował nadanym uprzednio krzyżem Virtuti Militari sztandar jedne-

go z pułków _(moment dekoracji na zdjęciu)_ • 

. 
Włoscy uczestniczy raidu ,,Tour de France" w Paryżu. 

Zdjęcie dokonane na dworcu paryskim „Gare de Lyon" przedstawia włoskich 
uczestników mającego się w tych dniach rozpocząć raidu „Tour de France" .(Naokoło 

~rJ1in~lDY moment 
walki amerykańskiej dwu za

paśników. 

_ . Francji). • 1 

puszczony w ruch daje możność ciału wykonywania zupełnie dotąd nieznanych ćwi-
. ~zeń gimn:tstycznych. 




